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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Ppanumenata wynosi:

W  m i e j s c u ..............................................
W  Amstro-W ęg., z p rzesy łką poczt.
W  P ań stw ie  N iem ieckiem  . . . .
W e W łoszech, F ra n c y i, A nglii, Belgii,

S zw ajcary i, T nrcy i i inn . k ra jach  
Oddzielny numer k o sz tije  10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — we Lwowie w Biurze dzien­
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9. do nabycia po 12 h.

Prenum eratę przyjm uje  s i f  tylko na cały miesiąc.
L isty z p ien iędzm i i p rzekazy pieniężne n a  p ren u m era tę  i ogłoszenia (inseraty) u p rasza  się 
tadsy łać  franco do A dm inistracy i „Ń. Reform y" w K rakow ie, — Listów n ie fra n k o w a n y c h

nie przyjmuje się.
Jiękopisów nadsyłanych Medakcya nie zwraca.

I j i M  n d s k o y i  1 A d m ln is tr a o y l: „W. R eitirm a" ul- Jagrlsll<*uska 10. 
f s i ł f o n  E s o s z o y l  N r 4 1 , A d m ln istra o y l 4 0 1 .

NOWA
PpanumeiMtą ]pi*zyjmują i

REFORMA
ta m le jso o w ą : A dm iaislncya  „Nowoj Reformy* 1 w saystkk u.^ędy _ 
r  * : A dministn oya „Nowej Refonny". — Magazyn nowóiol F. A  'ta g a n  1 OM w na wofikri 
w R-mku — Agencya J. Hopcasa i  A. Salomonowej, piao Maryn oki 2. — Hawts' St. .*Li 
lińskiego, Sukiennice. — H anael Kretschmera, Ryue!- — Handel J . ttkiera, ni. KanaaU- 
ek» 18. — Z&mlej. iow a prenum eratą i  o g ło sz e n ia  przyjmują.- H u rr  i ao' nikór- we 
L w o w ie  Ludwik Plohn, nl K arola Lndwika 11, S. Sokołowski. — W  P  % om y ilu  H em  
los. — W J aroa ław iu  L. Strassoerg W W ied n iu  pp H aasenstein A Vogler (takie 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menen,, Beklinie, Lipska, JtSazylei i  Wrooławin). — A. Op 
pelik, R. Mosse (także w Ber'łnie H am burgu Monachiom i Norymberdze). — H onzm n  
Goldschmied, M. Dnkes, H. Schalek, J . Danneberg. — W  P a r y ż u  Socińte Mntoelle de 

Publicite A. L o r e t t b ,  directenr, Rne Canmartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego npoważnion ;p. J a n  B try o łu m ik l ,  jiraków 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ra s  20 b z s  nsid] 
następny raz po 10 h — N a d e s ła n e  po 60 h od wiersze zs  każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 30 h  od 
wiersza. — G ło s y  pubu. z n e  po 1 kor. od wiersza. -  - fcaląo: i t l k l  do „N. Reformy" (pwepeaty, 
cyrku arze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 Lor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a  1 kor. 
odlOO egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pócztowym.

„Pomyślny z o f  czy „niebezpieczeństwo"?
Komunikaty, konferencje rządu z klubami, 

oświadczenia, oto wcale nie „ r a r i  nantes in 
gurgite" parlamentu austryackiego a specjal­
nie kwestyi kanałowej.

A więc ze strony czeskiej padło jeszcze je­
dno oświadczenie, tym razem z klubu szlachty 
feudalnej, żądającej dla Ozech katiahzacyi i 
regulacyi rzek jako warunku dla budowy ka­
nałów spławnych, równocześnie dr Koerber 
gorliwie konferował onegdaj i wczoraj na obie 
strony: z Czechami i Niemcami, i robi bardzo 
dobrą minę. Podobno bowiem rząd wygotował 
już propozycję, która jest w stanie zadowolić 
strony obie, a czegoś podobnego pozwala się 
też spodziewać komunikat niemieckich ludow­
ców z oświadczenia, że stronnictwa niemie­
ckie nie zgodzą się na ustawowe „junctim", 
czyli nierozerwalną łączność, przedłożeń inwe­
stycyjnych z kanałowera. w czem zawarte jest 
pi zyrzeczenie, że na taką łączność byle nie u- 
stawową. przystauą. Dalej jest wiele zapewnień
0 dobrych chęciach co do „uchwalenia tego, co 
uchwalić można", tak, że istotnie ze stanowi­
ska ogólno parlamentarnego sytuacyę należa­
łoby uważać za wyjaśnioną nieco.

Inaczej jednak, jeżeli weźmie się rzecz ze 
stanowiska kraju naszego, bo tu od razu na­
suwają się poważne obawy, aby Galicja pomię­
dzy statkiem niemieckim a czeskim nagle... na 
ziemi nie usiadła!

Pesymistyczne bardzo na ten temat przewi­
dywania przynoszą telegramy wiedeńskie „Sło­
wa polskiego", — gdzie między innemi czy­
tamy.

„Niestety, nie ulega prawie wątpliwości, że Ga- 
licya na tej akcyi, wywołanej znsnemi propozy­
cjami dra Kaicla, wyjJzi« bardzo żla, albowiem bn- 
dawa kanałn, t. j. od Odry do W isły i do spła- 
wnego punktu Dniestrn — w terminie, przewidzia­
nym w projekcie rządowym, z pewnością nie na­
stąpi, jeżeli, co nie daj Boże, kanał ten nie zosta­
nie zapełnić usunięty z programu Co najmniej bu­
dowa tego kanałn zostanie na dłngi szereg lat od­
roczoną.

„Natomiast można sądzić, że kompromis przyj­
dzie w tym dnuhu du Bkutku, że rząd przedłoży 
nstawę o regulacyi rzek, w której olbrzymią część 
ołfejfiHNGg regnlacya rzek czeskim, szczegół-’
nie Wełtawy i Łaby. tak. że Czesi, dostawszy to, 
mogą na długi czas zrezygnować z bndowy kanałn 
Mołdawskiego.

„Z przedłożenia, dotyczącego bndowy kanałów, 
zostanie tylko nietknięty kanał Dunaj-Odra, który 
w najlepszym razie zostanie przedłużony od Bogu- 
mina do . Krak iwa".

Dlaczego byłoby zaś to klęską dla Galicyi, 
wyjaśnia zamieszczony w tym samym numerze 
owego pisma artykuł wiedeńskiego jego kore­
spondenta (R.) który tal: o powyższej sprawie 
pisze:

„Dość spojrzeć na kartę Czech, przypomnieć so­
bie hydrograficzne stosnnki i konfignracyę kraju, 
aby zrozumieć, że projekt ten (t. j. projekt, stawia­
jący na pierwszym planie regnlacyę i kanalizacyę 
rzek czeokich . a na drogim dopiero kanały ppta 
wne — przyp. red.) jest możliwie najegoistyczniej 
w interesie Czech pomyślany. Mówi się regnlacya
1 kanalizacja rzek — a tem samem zapewnia się 
dla Czech kompletną, interesom kraju znpełnie wy­
starczającą sieć dróg wodnych. W  szczegółach wnio- 
skn swego wymienia Kaicl: kanalizację Wełtawy 
od Bndziejowic do P rag i, rozszerzenie portu pra­
skiego w Holeszowicach, kanalizacyę środkowej Łaby 
od Mielnika do Jaromierza z ewentualnym kanałem 
do Królodworn — i regulacyę pięciu rzek moraw­
skich i śląskich. Przez tę kanalizacyę rZek otrzy­
mują Czechy do Pragi 2 drogi wodne gkąj mają 
jnż gotową dalszą drogę do Niemi00, do morza. — 
Jeżeli Czesi wydają hasło: teraz regnlacya i kaja-

lizacya rzek, a potem kanały — znaczy to: teraz 
to, co nam potrzebne, potem to, co potrzebne innym 
krajom.

Bo dla Galicyi hasło kanalizacyi rzek jest bez 
znaczenia. O W iśle granicznej już pisaliśmy. Jej 
kanalizacya zależna od umowy z Rosyą , więc nie­
ma żadnej pewności, że wogóle przyjdzie do skntkn, 
a same rokowania są z taką zwłoką połączone, że 
znaczy to odroczenie sprawy „ad >>calendas grae- 
cas". Dalej mogłaby być mowa o kanalizacyi spła- 
wnej części Dniestru — co jednak niema żadnej 
doniosłości, jeżeli nie będzie kanału , łączącego tę 
spławną część Dniestrn z Sanem i Wisłą. Zresztą 
kierunek nnszegu eksportu wskazuje na konieczuość 
kanałn, któryby przez całą długość kraju podążał 
kn Odrze, żeby się tędy dostać do Górnego Śląska 
i do środkowych Niemiec.

„Jeżeli przeto zamiast programu budowy kana­
łów stawia się program kanalizacyi rzek , to Gali- 
cya wychodzi z kwitkiem, gdy Czesi mają zape­
wnioną całkowitą sieć dróg wodnych. Zapewniają 
ją sobie w ciągn 10 la t ,  do roku 1912, Galicya 
z wykonaniem kanałów przyszłaby na porządek do­
piero potem. Całe 185 milionów koron na swoje 
drogi wodne, czyli skanalizowane rzeki, chcą Czesi 
otrzymać od skarbu państwa, gdy wszystkie inne 
roboty zależnemi czynią od przyczynienia się kra­
jów. Otóż w tych „wszystkich innych" robotach 
do r. 1912 i potem co się .mieści? Kanał Dnnaj- 
Odra i wszystkie kanały galicyjskie."

Tak się rzecz miewa w kwestyi kanałowej. 
Poza nią zaś po komisyach obrabiano dość ży­
wo inne sprawy parlamentarne.

I tak w podkomitecie komisyi przemysłowej 
obrabiano dalej poszczególne paragrafy przed­
łożenia rządowego o handlu obnośnym.

W komisyi ekonomicznej mówiono o przed­
łożeniu rządowem co do popierania przemysłu 
i o wniosku p. W rabetza w sprawie rewizyi 
ustaw o spółkach zarobkowo - gospodarczych. 
Wreszcie w komisyi kolejowej dokończono Jy- 
skusyi nad przedłożeniem idwestycyjnem. Rząd 
odniósł tu poważne zwycięstwo, uzyskawszy po 
ożywionej dyskusyi, w której zabierał też głos 
minister skarbu Bohm-Bawerk, przyzwolenie na 
zwrot 80 milionów koron, pobranych z nadwy­
żek kasowych na różne cele rzekomo inwesty­
cyjne, podczas niefunkeyonowania parlamentu. 
Nakoniec odrzucono wniosek, postawiony ze stro­
ny łntmJocŁ Miń ■> eałoBków kornisyL-aby za pro-- 
wadzono ustawowo ścisłą łączność pomiędzy 
przedłożeniem inwestycyjnem a kanałowem.

Wszystkie te jednak inne sprawy parlamun 
tarne, jakkolwiek bardzo może doniosłe, schodzą 
na drugi plan wobec kwestyi, czy obecne wpły­
nięcie sprawy kanałowej na gładsze znów tory 
parlamentarne, wypada uważać za „pomyślny 
zwrot", czy też za „niebezpieczeństwo" dla na­
szego kraju ?

Z  Rady państwa.
Wiedeń, 8 maja.

(— r.) W miarę możności podałem wam te­
lefonicznie cały przełjieg wczorajszego posie­
dzenia Izby poselskiej w zarysie. Przy sążni- 
stości mów trzeba było streszczać jak najkró- 
ciej i wciąż spieszyć się i znowu streszczać, 
bo mowa za mową sypała się jak z rogu obfi­
tości. Wszechniemiec dr B a r e u t h e r  pierw­
szy dał dobry przykład mówiąc bardzo rozwle­
kle w przedmiocie będącym na porządku dzien­
nym ( o ś w i a d c z e n i e  a r c y k s i ę c i a  F r a n ­
c i s z k a  F e r d y n a n d a ) ,  ale mówił też roz­
wlekle: o sprawach innych, i o tem, co jego 
stronnictwa leży na sercu, o odrębnem stano­
wisku Dalmaeyi, a prawno-politycznem stano­
wisku Ohebszczyzny (Egerlandu), rezygnując 
wspaniałomyślnie ze zwołania „Sejmu Cheb- 
skiego" (istniejącego na księżycu), któremu na­

leżało także przedłożyć oświadczenie arcyksią- 
żęce, jeżeliby sprawa ta — jak twierdzą Cze­
si — należała przed Sejmy.

Przed nim dalmacki poseł ks. B i a n K i n i  
mówił ze swego prawno-politycznego a następ­
nie katolickiego stanowiska podnosząc, że jeśli 
wolno np. cesarzowi niemieckiemu przy każdej 
sposobności z nadzwyczajnym temperamentem 
stawać po stronie „czystego protestantyzmu", 
dla czego ma coś podobnego nie uchodzić na­
stępcy tronn, który jeszcze tfo  jfest cesarzem? 
Poseł Biankini miał tu na myśli objęcie prote­
ktoratu nad katolickiem stowarzyszeniem szkol- 
nem przez arcyksięcia Franciszka Ferdynan­
da. —

Prezydent gabinetu p. K o e r b e r  miał na­
stępnie wykład dla pouczenia Izby o „ustawach 
domowych" domu cesarskiego i o sankcyi pra­
gmatycznej. Mówił bardzo starannie, ale czy 
dużo niewiernych przekonał i nawrócił, o tem 
można bardzo powątpiewać. Dobrze przynaj­
mniej, że zapewniał, iż dla następstwa tronu 
jest w pierwszym rzędzie sankeya pragmaty­
czna rozstrzygającą nie zaś „statut familijny". 
Tym sposobem miał rzecznik postępowców nie­
mieckich dr G r o s s  łatwiejsze zadanie, - gdyż 
mógł z zadowoleniem przyjąć to oświadczenie 
do wiadomości. Mówca niemieckiego stronni­
ctwa ludowego p. dr L 0 c k e r, któremu przy­
padło w udziale jako ogólnemu mówcy p r z e -  
c i w wygłosić popisową „mową dziewiczą", mó­
wił ogromnie długo i nudnie. Wywód prezy­
denta gabinetu nie przekonał go, bo „chociaż 
następstwo tronu, podług brzmienia sankcyi 
pragmatycznej, nie jest zmienione", to prze­
cież faktycznie jest ono zmienione a to w spo­
sób, który przed forum moralnem utrzymać się 
nie może, gdyż, podług pojęcia obywatelskiego 
i ustaw wszystkich narodów cywilizowanych 
Europy ma tylko małżonka używać praw przy­
sługujących stanowi męża swego a azieci na 
podstawie urodzenia z'prawowitcgo małżeństwa 
nabywają prawa nienaruszalne i niepozbywalne, 
lecz także jest wykluczoną rzeczą, żeby ojciec 
mógł te prawa swoich jeszcze nienarodzonych 
dzieci ograniczać w jakikolwiek sposób. W ży­
ciu obywatelskim musipnoby w taKim wypad­
ku ustanowić po prostu kuratora dla przestrze­
gania praw nie narodzonych jeszcze dzieci. 
(Oklaski). W porządki * ^ M k o w rs tw a  tronu 
nie mamy żaduą miarą do czynienia z wypły­
wem bożej łaski rodzin panujących, tylko po 
prosta z bilateralnym układem. Mówca oświad­
cza w końcu, że będzie głosował przeciw wnio 
skom sprawozdawcy.

Drugi mówca generalny, p, dr K r s m a r z ,  
z a mówił z temperamentem i zaDałem prze­
ciwko — przymierzu Austryi z Niemcami o 
tyle, o ile to przymierze nakłada na Austryę 
więzy zawisłości od Niemiec. Mówca mówi1 już 
nieraz przedtem to samo, że Niemcy potrze­
bują więcej Austryi, niż odwrotnie, dlatego po­
winny się Niemcy wystrzegać prowadzenia albo 
raczej podsycania antiausDyackiej propagandy 
(wszecliniemieckiej) w Austryi. Tak nie jest. 
Ruch „precz od Rzymu" znajduje otwarte po­
parcie nawet ze strony niemieckich urzędowych 
osobistości, jak n. p. starszego prezydenta wro­
cławskiego, który podpisał odezwę na korzyść 
tego ruchu, nie będącego wcale nawet religij­
nym, lecz wyłącznie politycznym, a oznaczają­
cym, jak słusznie powiedział arcyksiążę F ran­
ciszek Ferdynand: „precz od Austryi", za co 
arcyksięciu należy się z naszej strony podzię­
kowanie.

„Wszechniemey" protestują okrzykami. P. dr 
Kramarz odpowiada:

„Czyż Panowie chcecie twierdzić, że Schoe- 
nerer jest istotnie apostołem? Znam dobrze 
nowy testament, lecz, Panowie, musicie mi przy­

znać sami, że apostołowie, wyglądali zupełnie 
inaczej." (Powszechny śmiech w Izbie).

Po drze Kramarzu była rozprawa skończona, 
lecz tylKo formalnie, ponieważ odbył się dalszy 
jej ciąg pod maską „faktycznych sprostowań".

Więc najprzód miał głos czeski opozycyjny 
agrarzysta, p. P r a s z e k .  Oświadczył w imieniu 
swojego stronnictwa, iż oświadczenia nie przyj­
muje do wiadomości. Sprawa należy przed Sej­
my, dlatego czescy agrarzyśc: tak samo, jak 
szlachta czeska i klub młodoczeski, nie wezmą 
udziału w głosowaniu.

P. D a s z y ń s k i ,  polemizując z p. ks. Bian- 
kinim, oświadcza, że socyalna demokracya nie 
chce nikomu, a więc i arcyksięciu. przeszka­
dzać w wykonywaniu przysługujących mu praw 
obywatelskich i konstytucyjnych, jednak stoi 
ona na stanowisku prawdziwej równości praw 
i obowiązków konstytucyjnych, podczas kiedy 
w Austryi ta równość nie istnieje. Jako do­
wód przytacza mówca, że l maja rozwiązano 
pewne zgromadzenie robotnicze za to, iż jeden 
z mówców powtórzył słowa dra Luegera, jakie 
on w mowie parlamentarnej był wystosował do 
arcyksięcia: „Arcyksiążę, bądź rozumnym!" (Sły­
szycie! słyszycie!)

Występuje nowo wybrany czeski socyalista 
narodowy, C h o c. Mówi w Izbie po raz pier­
wszy. Mówca bardzo dob”y i energiczny. Prze­
mawia najprzód po czesku, jak to czynią wszy­
scy posłowie opozycyjni, potem po niemiecku. 
Powiada, że oświadczenie arcyksięcia sprzeci­
wia się czeskiemu prawu państwowemu, które 
nie uznaje małżeństwa „nierównego". Oświad­
czenie sprzeciwia się także sankcyi pragmaty­
cznej, a w końcu patentowi z 11 sierpnia 1804, 
zatwierdzającemu konstytucyę czeskiego prawa 
państwowego, a więc i prawo sejmu pozwala­
nia na zmiany w następstwie tronu.

Niefortunnym był występ sprawozdawcy, p. 
dra S t a r z y ń s k i e g o .  Pominąwszy, że mówił 
zbyt rozwlekle i w duchu dworskim i skrajnie 
klerykalnym, wymknęły mu się też następujące 
słowa:

„Państwo to powstało przez dynastyę. Wi­
dzimy, że dużo ziem a nawet samoistne orga­
nizmy państwowe skupiają się około austrya­
ckiego domu panującego i s t a p i a j ą  s i ę  z 
c z a s e m  w j e d n ę  c a ł o ś ć . . .

D u s z y ń s k i  przerywa mówcy wołając gło­
śno :

„Przecież Gaiicyę wzięto przemocą! PolsKa 
była przecież przymusowo podzieloną! I Polak 
śmie mówić coś podobnego...

Sprawozdawca p. dr. Starzyński (ręce w kie­
szeniach) Daszyńskiemu replikuje słowami:

„Niechaj mi bęuzie wolno w tej chwil., ta 
oświadczyć, że z temi mojemi ostatniemi (po­
wyżej przytoczonemi) słowami : nietylko moi 
ściślejsi przyjaciele polityczni się zgadzają, 
l e c z  t a k ż e  cały m ój k r a j .  (Oklaski ze 
strony klerykałów).

P. D a s z y ń s k i  krzycząc :
„To n i e p r a w d a !  Żądamy prawa i spra­

wiedliwości, nie zaś ł a s k i  z góry ! P a n n i e  
m a s z  p r a w a  p r z e m a w i a ć  t a k  w i m i e ­
n i u  c a ł e g o  k r a j u !

Sprawozdawca mówi dalej, wreszcie krzyczy 
wśród oklasków Treuinfelsów, Kathreinów i Szu- 
stercziców.

Wynik głosowania wiadomy. Utrzymały się 
w całości kwestyonowane dodatki „z pełną 
czcią" i „z winnem podziękowaniem". Równie 
wiadome już czytelnikom wystąpienie p. Mi­
chejdy pod koniec posiedzenia z powodu de- 
nuneyatorskiej interpelacyi p. dr. Demla, skie­
rowanej przeciw polskim i czeskim urzędnikom 
sądowym na Ślązku. Czesi robili p. dr. Michej­
dzie zarzut, że wystąpił za łagodnie, nie po­
mnąc, że to co mówił szanowny poseł śląski, 
przechodziło alembek lojalności i „strachaj-

łowstwa" (Boże przebacz mi ukucie tego wy­
razu, co czynię z potrzeby nie ziiajdując na 
prędce lepszego, jnż utartego !) parlamentarnej 
komisyi Koła polskiego. •w

Minister o taryfie adwokackiej.
Jak  już we wtorek donieśliśmy telefonicznie, 

odpowiedział na posiedzeniu Izby poselskiej 
minister sprawiedliwości S p e n s - P o d  e n  na
interpelację w sprawie taryfy adwokackiej.
Ponieważ sprawa ta wywo>ała żywy ruch w 
sferach interesowanych, podajemy odpowiedź 
ministra w dosłownem brzmieniu. Minister
rzek ł:

„Jak wszystkie ważniejsze sprawy, które w mini­
sterstwie sprawiedliwości się załatwiają, tak przed­
łożono mi i tę sprawę. Projekt nowej taryfy adwo­
kackiej rozesłano więc do sądów za mo5ą wiedzą i 
zgodą i to w tym celu, aby zebrać opinie sądów, 
gdy rozpocznie się konfereneya nad tą ważną dla 
całego suanr adwokackiego kwestyą taryfowa.

„Wydanie taryfy ryczałtowej za czynności adwoka­
ckie w cywilno-sądowem postępowania, od wielu lat 
stoi na porządku dzienuym i wielu adwokatów i re- 
prezentacyj adwokackich domagało się tego. Mini­
sterstwo sprawiedliwości mnsiało się więc tym przed­
miotem zająć i przygotować wszystko na wyoadek, 
gdy sprawa ta, na życzenie adwokatów, stanie się 
aktualną. Jakkolwiek materyał do projektu od wiem 
lat w tym celu sumiennie zbierany, bardzu oył oo- 
fity, tc przecież wydawało się pożadanem, aby pro­
jekt, który, jak się rozumie samo przez się, miał 
być p r z e d m i o t e m  p o r o z u m i e n i a  z ę  s t a ­
n e m  a d w o k a c k i m ,  wtedy dopiero stanowczo 
określić, gdy znane będą zapatrywań a Bądów, przy- 
czem opierałem się na założenia, że i Izby adwo­
kackie same w swoim zakresie działania już takie 
dochodzenia zarządziły, lub w przyszłości zarządzą.

„W rozporządzeniu, zapomocą którego rozesłano, 
do zaopiniowania projekt, nikogo nie obowiąznjący, 
i Które zresztą w zwykłej drodze urzędowej otrzy­
mały sądy, skutkiem czego nie można mówić o „taj- 
nem rozporządzeniu", wyrażoiirf nietylko jasno cel 
mającej się wydać opinii, ale połączono z tem we­
zwanie, ażeby zdanie o projekcie nie było niczem 
krępowane. Dopiero w sprawie projektu, na podsta­
wie opinii sądów poprawmnego i nadającego się do 
dyskusyi, miał rząd jak to już od początku było 
zamierzonem, puruzuraieć się z Izbami adwoka- 
ikiemi.

„Ubolewam, przeio nad przypuszczeniem, jaaoby 
krok ten opierał się na zamiarze obejścia stanu 
adwokackiego, albo — jak powiadają — celem po­
niżenia i szykanowania go lub poszkodowania jego 
interesów. Takiemu przypuszczeniu radftym przeciw­
stawić n w agę, że przecież nie można przypisywać 
drażniącego charaktern szczegółom projektn, który 
jest przeznaczony do rewizyi i przerobienia, z któ­
rym się ministerstwo sprawiedliwości wcale nie iden- 
tyfiknje ani co do treści, ani co do jego losu — 
który wreszcie nie ma wcale pretensyi do aokłf*- 
dno ści.

„Ze względa na te nwagi muszę żywo ubolewać 
nad zaniepokojeniem, powstałem w kołacn adwoka­
ckich i należałoby życzyć sobie, ażeby to zaniepo­
kojenie szybko i bez silniejszego Wpływa na przy­
szłość znikło.

„Nie wahałem się dlatego jnż w dzisiajszem sta- 
dynm prac przygotowawczych dać Izbom adwoka­
ckim sposobności do stawiania wniosków i w tym 
celu rozesłałem do nich rozporządzenie. Wobec wy­
rażonej obawy, że ogłoszenie projektn taryfy o tyle 
zaszkodzi interesom adwokatów, iż sądy przyjęte 
tymczasowo określenia pauszalne i cyfry wezmą 
jako skalę w wymierzaniu kosztow procesn, pouczy­
łem sądy, że poszczególne pozycye taryfy panszal- 
nej, którą trzeua brać jako całość, nie są miaro! 
dajoe dla wymierzania kosztów w .oczacych się 
obecnie i zdarzyć się mogących w przyszłości spo

J e r z y  Ż u ła w sk i-

Po uczcie.
(Dokończenie.)

Schylił głową jeszcze niżej i z ponurą upor­
czywością, jak człowiek, który strwoniwszy 
przez nieopatrzną lekkomyślność cały majątek, 
jeszcze raz przegląda wszystkie skrytki i kie­
szenie. czy mu gdzie grosz nie pozostał, zaczął 
przebiegać myślą dzień po dniu, *‘rok po roku, 
całe swoje życie. Szukał w niem godzin, w któ­
rych czuł święty dreszcz namiętności i siły, o 
których by dziś mógł powiedzieć, że nie były 
stracone. Całe lato pracy, z których dotych­
czas był dumny, dnie cichego zadowolenia, o 
których dotychczas myślał ze słodyczą, wyrzu­
cał z pamięci, jako rzeczy błahe i marne. Za 
to drobne wypadki, do których nikt nie przy­
wiązuje wagi. zapomniane porywy młodzieńcze, 
szaleństwa, chwile obłędu i chwile bólu wiel­
kiego, upadki i namiętności, których świat się 
wstydzi, stawały mu żywo przed oczyma i roz­
koszował się teraz wspomnieniem tych chwil, 
pieścił się niemi, ba niegdyś czuł w nich, że 
żyje.

Przypominał sobie dziecinne la ta , pełne 
przeczuć tajemnych i marzeń dumniejszych, niż 
marzenia największego zdobywcy świata u 
szczytu potęgi i ciągłą, uporczywą walkę oto­
czenia z tą bujną naturą dziecka...

A potem?... Jeszcze marzeń kilka młodzień 
czych kilka szałów nieszkodliwych i nie wiel­
kich i życie jego poczęło płynąć równem, spo- 
kojnem korytem. A jeśli czasem jeszcze coś 
tam w głębi duszy jego zadrgało, tc sam tłu- 

z pośpiechem i lękiem niepotrzebne i nie­
bezpieczne iskry... Zaczęła się dla niego ta 
uporczywa i gnuśna walka — nie z życiem, 
lecz z ządzą życia. Później już i walki nie 
było. Siał sie statecznym człowiekiem i zdol­
nym literatem. Powodzenie mu się uśmiechało. 
Nie miał nieszczęść ani obłędnych radości, — 
wszystko szło zwykłym, utartym trybem. Mała 
miłość i małżeństwo szczęśliwe, kilka podróży, 
tak zwana sława...

Ach! i jeszcze jedno! Tak, to była rzecz 
straszna... śmierć żony... Przywiązał się do niej, 
zżył się 2 nią i nagle ten grom! To była osta­
tnia chwila, kiedy czuł, że żyje, czuł przez ból 
i rozpacz, która nim targała...

Potem już nic...
I to ma być wszystko ? to jest cała treść 

życia ? Te kilka marnych okruchów namiętno­
ści, szału lub bólu ? Ludzie mu zazdroszczą, 
cha,cha! ludzie mu zazdroszczą spokojnego, szczę­
śliwego, a urozmaiconego życia! Cha, cha, cha!

Śmiał się bolesnym, spazmatycznym śmie­
chem.

O jakże on zazdrości wszystkim szaleńcom, 
zmarnowanym, nieszczęśliwym, nad którymi i 
świat się lituje! Jakże zazdrości wszystkim, co 
żyją:

którzy są niewolnikami wielkich pragnień i 
czują w piersiach huczącj orkan życia;

którzy wierzą w rzeczy nieistniejące i nie­
wykonalne i idą dumni na stos ze tę swoją 
wiarę;

którzy podpierają barkami góry, aby je dźwi­
gnąć i giną pod gruzami skał;

którzy, zmiażdżeni kołem losu, podnoszą pięść 
bluźnierczą ku niebu;

którzy cierpią, szaleją, buntują się, walczą! 
O, cóżby on dał za jednę godzinę, jednę 

chwilę wielkiej wiary, wielkiej miłości, wiel­
kiego zwycięstwa, boaaj wielkiego bólu lub 
pogromu! Ale on całe życie p-acowa7 — nie­
świadomie — nad tem, aby chwil ta!kich D'e 
mieć — i jest za to... szczęśliwy!

Cha! cha! cha' Szczęście! naiohydniejsze, naj­
starsze kłamstwo ludzkości! Majak i fałszywe 
bóstwo, do którego się modlą ci, co są za słabi, 
aby się modlić — życiu!

Straszny bunt wstrząsnął najtajniejszą głę­
bią jego duszy: jakiem prawem wyplenił ze sie­
bie wszystko, co w nim było siłą i mocą, ja­
kiem prawem zapomniał o sobie, aby żyć dla 
innych i tak nikczemnie się zmamił! Gdyby 
spłonąć w jakiemś poświęceniu wielkiem i do­
znać rozkoszy ofiary, — ale nie tak marnie, 
tak marnie...

Wyciągnął ręce i głosem, w kt.ó-ym brzmiało 
szaleństwo, począł wołać:

— O życie! bóstwo silnych' dlaczego odcho­
dzisz odemme!

I ogromne pragnienie, bezmierna tęsknota 
za tem czemś nieznanem, co jest większe niż 
szczęście, potężniejsze niż bóg, świętsze niż 
wszystkie świętości świata, rozpierała mu pier­
si, targane wewnętrznem łkaniem.

I zdało mu się, że widzi tajemniczy, olbrzy­
mi orszak życia. Tysiące szaleńców, półnagich, 
ochrypłych od krzyku, zlanych potem wysiłku, 
biczem losu smaganych, ale z płomieniem w o- 
czaoh, burzą w piersi, wiarą w sercu ciągną 
rydwan potworny po ziemi, setkami tysięcy 
ciał zasłanej. Koła rydwanu, ciężkie, ostrymi 
guzami najeżone, całe we k rwi. srrzązną w tem 
żywem mrowisku. — Obracają się zwolna, ale 
z nieubłaganą, fatalną siłą i miażdżą ludzi, któ­
rzy się dobrowolnie pod nie rzucili, i ludzi, 
którzy przypadałem tam padli, i ludzi, Których 
przemocą przywleczono... Z  szaleńczemi okrzy­
kami ciągnących miesza się potworny chór ję­
ków, przekleństw, modlitw... Trzeszczą kości 
łamane, chlupią kałuże krwi, a nad tem ciągły, 
nieustanny okrzyk szaleńców; „ E r o e  v i t a ! “

I pędzą, idą na oślep, przez góry, lasv i do­
liny. Czasem który się potknie i krzyk mu 
w gardle zamrze i nim się podniesie, już koła 
rydwanu przechodzą po nim i miażdżą i idą 
dalej...

A na rydwanie — Życie, sfinks tajemniczy, 
nieubłagany, bóstwo z zasłoniętą twarzą... Ty­
siące rąk się wznosi ku niemu, tysiące mo­
dlitw, przekleństw i krzyków, cała burza, hu­
ragan cały zmieszanych, bezładnych, rozpacz­
liwych i tryumfalnych głosów; ale sfinks mil­

czy niewzruszony. Tylko przez zasłonę błyszczą 
oczy, oczy...

A tam za nim na rydwanie kilku silnych, 
z biczami w ręku, kilku śmiejących się, try 
umfalnych bogów ziemi! Różami uwieńczali 
skronie, błyskawice pozapalali n&d swem czo­
łami ! Dumnem okiem patrzą w przyszłość, do­
kąd ich rydwan wiezie... W kraj -dzieci swoich...

A czasem śmigają bicram., i wtedy życie, 
sfinks, bóstwo nieubłagane u stóp im się łasi... 
Oni odgadli jego zagadkę...

Wstrząsnął się cały wobec tej wizyi.
O ! być jednym z tych panów życia, przez 

dzień, godzinę, chwilę ! Być jednym z tych sza­
leńców, co rydwan jego ciągną’ ,— bodaj je­
dnym z tych, co giną tam pod kołami, zgnie- 
ceni brutalnie!

O! jedno mgnienie oka wielkiej mocy, wiel­
kiego szału, lub bolu ogromnego;

Ale dla niego nic... nic... On jest słaby... Zy­
cie nim pogardzńo! Nie miał siły wedrzeć się 
na jego rydwan, a ono przeszło mimo niego 
z olbrzymim, straszliwym tryumfem, w całej 
promiennej grozie, nieooejrzawszy się nań na­
wet. Nie wprzęgło go do swego rydwanu, nie 
zmiażdżyło nawet kołami, przeszło tylko i mi­
nęło go pogardliwie...

Upadł twarzą na biurko i siwa, błogosła­
wieństwem i sławą otoczona głowa trzęsła mu 
się w okropnym, ohydnym, beznadziejnym pła­
czu.
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rach i że nie istnieje wcale tendencya, ażeby owe 
tendencye przed przyjściem ustawy taryfowej do 
skntku, miały służyć w jakibądź sposób za podstawę 
do wymierzania kosztów. Prócz tego zarządziłem, 
ażeby sądowe orzeczenia nastąpiły dopiero po przy­
byciu propozycyj Izb adwokackich.

„Jeżeli na ostatkn zaznaczam, że W tej dla wszy­
stkich interesowanych czynników bardzo ważnej 
sprawie rząd wystąpi z przedłożeniem swojem nie 
prędzej, aż gdy nastąpi co do podstaw projektu po­
rozumienie z przedstawicielami stanu adwokackie­
go — jeżeli to zaznaczam, to wyrażam myśl, na 
której od początku opierały się prace przygoto­
wawcze ".

Z Wiednia donoszą nam, że mowa ministra 
sprawiedliwości wywołała korzystne wrażenie. 
Wydział niższo-austryackiej Izby adwokackiej 
uchwalił cofnąć swoją rezygnacyę, — podjąć 
napowrót urzędowanie i zwołać walne zgroma­
dzenie dla przeprowadżenia nowych wyborów.

Z Niemiec i zaboru pruskiego.
Żal za Miquelem. - - Tym łajdakom  nie dam ani fen iga.— 
Hammerstein. — H erbert Bism ark. — Wiec w Poznaniu.— 

W ycieczka do Krakowa.

Wielką łzą żaln pożegnał cesarz Wilhelm 
swego ulnbieńca, Miąuela, z kierującego w rzą­
dzie stanowiska. Nie zadowolnił się też nada­
niem mu wysokiej dekoracyi, lecz wysłał do 
niego, publicznie ogłoszone, pismo odręczne, w 
którem wyraża najgłębsze swoje ubolewanie z 
powodu jego ustąpienia z ;posad, w których tak 
wielkie zaskarbił sobie zasługi dla króla, jego 
domu i na końcu dla ojczyzny. Jeżeli w Niem­
czech wogóle udało się spełnić wielkie bieżą­
ce zadania, zawdzięczyć to należy w pierwszym 
rzędzie wprawnej, szczęśliwej ręce Miąuela, 
który położył nowe podwaliny pod finanse pań­
stwa. Cesarz dziękuje więc jeszcze raz bardzo 
gorąco ustępującemu ministrowi za jego wier­
ną i błogą w  skutki pracę, powołując go rów­
nocześnie do Izby panów.

Ostatnie przesilenie pruskiego gabinetu roz­
goryczyło podobno cesarza Wilhelma wielce do 
Sejmu i parlamentu. Tem rozgoryczeniem tłu­
maczyć należy najnowsze, w-elce drastyczne, — 
trudno sprawdzić, czy autentyczne — wyraże­
nie się cesarza o posłach. Mianowicie obiega 
po Berlinie wiadomość, powtarzana w oględnej 
formie przez opozycyjne dzienniki, jakoby ce­
sarz do hr. Biilowa, gdy mn tenże przedstawił 
projekt przyznania dyet poselskich członkom 
parlamentu, miał powiedzień: „ T y m  ł a j-
d a k o m (diesen Kerl's) n ie  d a m  a n i  fe- 
n i g a “.

To wyrażenie się cesarza było wczoraj przed­
miotem dyskusyi w parlamencie niemieckim, 
w którym uchwalono. 185 głosami przeciw 40. 
wniosek o przyznanie posłom dyet i wolnego 
przejazdu na kolejach. Nawiasfem mówiąc, do 
mniejszości należeli konserwatyści, część parryi 
cesarskiej i hr. Herbert Bismarck. Otóż w cią­
gu ożywionych na powyższy temat rozpraw, 
zabrał głos socyalista S i n g e r  i wystąpił prze­
ciw owemu wyrażeniu się cesarza w sprawie 
dyet poselskich. Przez przyjęcie wniosku o 
dyetach powinien parlament udowodnić, że 
składa się z „łajdaków'1, którzy nie dadzą się 
zastraszyć.

Na to odpowiedział sekretarz stanu hr. Po- 
s a d o w s k y ,  że ubolewać należy, iż do wia­
domości ogółu dostają się rewelacye, mające 
na celu, w formie niegodziwych plotek, wcią­
ganie osoby cesarza do dyskusyi i wygłaszanie 
twierdzeń z prawdą niezgodnych. Przedstawi­
ciel rządu oświadczył, że powtórzone przez 
Singera rewelacye są nieprawdziwe.

Najwięcej na polityczny kierunek nowego 
rządu wpływ mieć mogący, nowy minister spraw 
wewnętrznych, bar. H a m m e r s t e i n ,  dotych­
czasowy prezes regencyi w Metzn, liczy lat 
58. Jest on synem zmarłego nasamprzód hano­
werskiego, a po roku 1867 meklenbursko-stre- 
lickiego ministra Hammersteina, nieugiętego 
Welfa. Do pruskiej służby państwowej wstąpił 
w roku 1866, zajmował różne stanowiska, aż 
w roku 1883 zamianowany został prezesem re­
gencyi w Metzu, gdzie dotąd pozostawał. Ce-‘ 
sarz poznał go, zwiedzając corocznie zamek 
Urville. Jako polityk ma bar. Hammerstein 
niezapisaną kartę.

Jako jeden z powodów przesilenia gabineto­
wego uważają niektórzy intrygi Herberta Bis­
marcka , który podkopać chciał w ten sposób 
stanowisko Biilowa za to , że z biura swego 
nsunął stare meble, używane przez „żelaznego 
kanclerza", a zastąpił je nowemi!...

Pisma poznańskie donoszą, że, z inieyatywy 
miejscowych dzienników polskich. odbędzie się 
nieDawem w P o z n a n i u  w i e c  dla sfer inte- 
ligencyi. Przedmiotem obrad ma być sprawa 
nauki języka polskiego w wyższych zakładach 
naukowych.

W y c i e c z k a  do K r a k o w a ,  celem zwie­
dzenia naszego miasta i salin wielickich. pod­
czas Zielonych Świąt, organizuje się w Pozna­
niu.

Z Balkanu.
Ca  mom trac y e  w Sofii. — Z atarg  pocztowy).

W Pułgaryi, gdzie wykonywaną jest cenzu­
ra nad depeszami telegraficznemi nie gorzej, 
niż w Rosyi, mogą zajść najpoważniejsze wy­
padki — ale dopiero w kilka dni później do­
wiaduje się o tera Europa. I tak n. p przed 
czterema dniami przyszło w S o i i i do bardzo 
poważnej demonstracyi, dowodzącej, że sfery 
inteligencyi bułgarskiej bynajmniej nie solida­
ryzują się z rządem, na którego czele stoi 
znany moskalofil K a r a w e ł o w .  W dniu tym, 
t. j. 5 bm. mnóstwo studentów wyższych i niż­
szych szkół sofijskich. proiesorów, wybitnych 
obywateli itd. święciło 25-letnią rocznicę po­
wstania bułgarskiego, które poprzedziło osta­
tnią wojnę turecko rosyjską. Zgromadzeni za­
protestowali przeciw temu, że ze strony ofi- 
cyalnej przełożono na dzień następny święce­
nie tej rocznicy, łącząc je z uroczystością po­
święcenia założenia fundamentów pod pomnik 
„cara oswobodziciela" — Aleksadra II.

Otóż przed tem miejscem, gdzie ów pomnik 
ma stanąć, wygłoszono gorące mowy polityczne, 
w których nazwano księcia Ferdynanda „pa­

szą tureckim" za jego zachowanie sie wobec 
ruchu macedońskiego. Następnie manifestanci 
udali się przed pałac księcia, wznosząc tam o- 
krzyki dlań nieprzyjazne, dalej zaś przed kon 
sulatem rosyjskim wznosili okrzyki: „Precz z 
caryzmem!“ „Niech żyje lud rosyjski i rosyj­
ska inteligeneya!" a przed konsulatem turec­
kim : „Niech zginie Turcja". Dopiero naza­
jutrz polieya uwięziła jako przywódcę tych 
zaburzeń, niejakiego R a d e w a ,  który swego 
czasu wydawał w Genewie pismo „I/E ftort" 
w duchu macedońskim -- rewolucyjnym, oraz 
30 studentów.

Antisemickie zaburzenia w K i u s t e n d ż i l ,
0 których aoniósł telegraf przed kilku dniami, 
były w rzeczywistości o wiele groźniejsze, niż 
pierwotnie podano. Oprócz tego zaś pokazuje 
się, że wydarzyły się podobne demonstracye, 
skierowane przeciw żydom, także w północnej 
Bułgaryi, a mianowicie we V r o c y  i w Pl e -  
w n i e. W miejscowościach tych polieya nie 
wzięła wcale w obronę napastowanych bez po­
wodu żydów.

Szczególnego rodzaju zatarg, jaki wynikł 
między rządem tureckim a poselstwami euro- 
pejskiemi w K o n s t a n t y n o p o l u  z powodu 
przesyłki pakietów pocztowych, zaczyna przy­
bierać bardzo ostrą formę. Przedstawiciele 
Porty zapowiedzieli, że wszystkie przesyłki, ja ­
kie dotąd za pośrednictwem zagranicznych u- 
rzędów pocztowych, istniejących w Tnrcyi, 
były przesyłane, będą w przyszłości otwierane
1 dalej przesyłane przez urzędy pocztowe tu­
reckie. W sprawie tej posłowie odbyli naradę 
i założyli energiczny u Porty protest, grożąc, 
iż w danym razie użyją siły. aby nie dopuścić 
do kontrolowania przesyłek pocztowych przez 
władze tureckie.

Kronika.
Kraków, 9 maja.

Otwarcie wystawy i poświęcenie nowego gma- 
chn Tow. przyj, sztuk pięknych nastąpi — jak do­
nosiliśmy — w sobotę o 11 rano. Już rozesłano 
około 400  zaproszeń na akt ten. Podczas otwarcia 
przemówi prezes Towarzystwa hr. Raczyński i po­
prosi proboszcza ks. Krupińskiego o dokonanie po­
święcenia. Do udziału w otwarciu zaproszeni: ks. 
kardynał Puzyna, ks. biskup Nowak, namiestnik, 
marszałek krajowy, Sienkiewicz, naczelnicy władz, 
prezes i sekretarz Akademii nmiejętności, senat 
Wszechnicy Jagiellońskiej, reprezentanci prasy miej­
scowej. Sale zapełnione już dziełami sztuki.

Na raucie Koła artystyczno-literackiego w so­
botę dnia 11 b. m. przyjęły obowiązki k om itet 
wych następujące panie: Teodorowa Axentowiczb- 
wa, Janowa Babirecka, Stanisławowa hr. Badanio­
wa, Michałowa Bałucka, Tadeuszowa Browieżowa, 
Franciszkowa Bylicka. Michałowa Chylińska, Celina 
Dargunowa, Józefowa Dobrowolska, Kazimierzowa 
Ehrenbergowa, Janowa Federo wieżowa, Janowa 
Huckowa, Olga Hubaczkówna, Józefowa Kotarbiń­
ska, Frahciszkowa Kroeblowa, Edwardowa br. Li­
powska, Janowa hr. Mieroszewska, Rndolfowa Ott- 
manowa, Stanisławowa Pareńska, Wiktorowa Redy- 
kowa, Piotrowa Staćhiewiezowa, Tadeuszowa Sku- 
bowa, Zofia Uderska, Wincentowa Wodzinowska, 
Hipolitowa Wójcicka.

Na raut ten po dzień 8 b. m. nadesłali karty 
pamiątkowe, szkice i obrazy następujący artyści- 
maiarze: z Krakowa pp. Strojnowski, Malczewski, 
Fabijański, Fałat, Żelechowski, Czynciel, Stanisław­
ski, ze Lwowa pp. Dębicki, Rozwadowski, Batow- 
ski. Koenig, z Zakopanego p. Witkiewicz, z W ie­
dnia pp. Hoff, Zanchinger, Uziembło, Zankowicz, 
z Monachium p. Jankowski i z Paryża p. Rosen.

Uroczysty dzień św . Stanisława minął wczo­
raj, obchodzony bardzo solennie w naszem mie­
ście. Ks. kardynał Pnzyna odprawił wczoraj przed 
połndniem po raz pierwszy po wyniesieniu go do 
godności kardynalskiej nroczyste nabożeństwo w ka­
tedrze na Waweln, przy asystencji licznego dneho- 
wieństwa, wśród natłoczonego publicznością kościoła. 
Podniosłe kazanie wypowiedział ks. kan. Chotkowski.

Równocześnie w kościele 0 0 . Paulinów na Skałce 
odprawiano wszystkie przepisane, a złączone z od- 
pnstem nabożeństwa. Od wczesnego już ranka nie­
słychany ścisk panował na Skałce: tak w kościele, jak 
w obszernym dziedzińcu i ogrodzie pełno byio pobo­
żnych , wśród których przeważały kapoty i barwne 
siermięgi wieśniaków i wieśniaczek nietylko z oko­
lic K rakowa, ale i z dalszych stron i ze Śląska 
na odpnst i nabożeństwa ku czci św. Stanisława 
przybyłych.

Od południa znów do późnego wieczora trwała 
pielgrzymka pnbliczności na Skałkę, pielgrzymka, 
mająca zresztą bardzo mało wspólności z nabożeń­
stwem. Cała nlica Skałeczna, wzdłuż naw kościoła 
św. Katarzyny, zajęta przez kramy, z których trzy 
czwarte żydowskie. Nie wdajemy się w k w e?'-' te- 
lerancyi władz przemysłowych i 0 0 . Panlinów do 
dopnszczania kramarzy żydowskich podczas odpnstn, 
ale baczyćby należało, aby kramarze ci nie byli 
tak brndni, obtargani i nie sprzedawali po 4 hale­
rze knbek „wody owocowej" i „wody pomarańczo­
wej", barwą swą przypominającej wszystko inne, 
tylko nie wodę owocową, a smakiem i zapachem 
tak zbliżonej do obory. Również zastanowićby się 
powinny władze sanitarne Krakowa, nim dopuszczą 
do, nświęconego tradycyą, podczas odpnstu św. Sta­
nisława, mycia oczu przez tysiące osób wodą z sa­
dzawki , na miejsen wprost ręką czerpanej, wodą 
wielce podejrzanej czystości.

Na dziedzińcu . w nlicy Skałecznej i nad brze­
giem W isły gwar i hałas panaje jarmarczny. Dzie­
siątki okropnych żebraków, których wygląd przera­
zić może najzimniejszego o stalowych nerwach czło­
wieka, błaga o jałmużnę. Siepce-lirniki i niedorostki- 
kaleki grają fałszywie pobożne p ieśn i, śpiewając 
przytem głosem jakby z grobu się wydobywającym. 
Pierniki, olbrzymie serca i różańce z ciasta, owoce 
i makagigi znajdują licznych nabywców. Gwar i 
hałas potęguią się niemal z każdą chwilą , aż gdy 
mrok nocy zapada, cichnie wszystko, wszyscy wra­
cają do domów i pierwszy dzień odpustu ukończony.

Za ś. p. ks. arcyb. Issakcwicza odbędzie się 
jutro w piątek o godz 9 rano w kościele św. Bar-, 
bary żałobne nabożeństwo, za staraniem eyecezyan 
zmarłego, zamieszkałych w Krakowie

Pogrzeb ś. p. ks. Maryana Morawskiego odbył 
się wczoraj po południu z domu 0 0 . Jezuitów przy 
nlicy Grodzkiej. Kondukt żałobny, w którym wziął 
udział cały prawie kler świecki i zakonny z Kra­
kowa, prowadził ks. kardynał Puzyna w asystencyi

biskupa sufragana Nowaka i arcybisku pa lwowskie­
go ks. Bilczewskiego. Zc karawanem pusiępowała 
rodzina, dalej liczni profesorowie uniwersytetu i 
bedele uniwersyteccy z berłami, okrytemi kirem, 
dalej bardzo liczna pabliczność.

Zacnego gościa mieliśmy wezora, w redakcyi. 
Odwiedził nas p. Wiktor Knlerski, naczelny reda­
ktor i wydawca „Gazety Grudziądzkiej".

Budżetu nie może uchwalić krakowska Rada 
miejska. Posiedzenie, zwołane dla sprawy tej na 
wtorek, nie przyszło do skntku dla braku komple­
tu. Do godziny 6 czekano -G nareszcie prezydent 
polecił odczytać listę obecnych.

Pokazało się. że jest zaledwie 19 radców! 
Krakowski klub młodzieży cyklistów rozpo­

czyna sezon letni inauguracyjną wycieczką, która 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12 b. m., do Bielan, 
gdzie nastąpi zwiedzenie zakładu wodociągowego. 
Powrót przez Panieńskie Skały. Wyjazd o godz. 2 
po południu, z nlicy św. Jana, 1. 30.

Z teatru komuniknją nam: Dyrekcya wznawia 
w niedługim czasie „Warszawiankę" Wyspiańskie­
go" z dołączeniem pięknego dramatu d’Annunzia: 
„Sen wiosennego poranku" oraz 1-aktowy fragment 
Zofii Wójcickiej p. t. „Natręt".

Odbywają się ciągle próby z 3-aktowego drama­
tu Stan Przybyszewskiego p. t. „Złote runo".

„Zemsta" sprowadziła wczoraj po południu tłumy 
pnbliczności do tentrn. Było to przedstawienie In­
dowe, włościan jednak przybyło względnie mało, a 
widownię wypełniła głównie inteligeneya. — W ska­
zówka to, że publiczność nasza spragniona jest nie­
śmiertelnych ntworów Fredry, o czem dyrekcya na­
szego teatrn nie chce wiedzieć i woli nieraz dawać 
nam sztnki bardzo a bardzo miernej wartości, lnb 
farsy, bardzo nieraz niewesołe.

Przedstawienie „Zemsty" szło bardzo składnie' 
Oklaskiwano wyborną kreacyę p. Kamińskiego, który 
jako Dyndalski rozśmieszał obecnych do łez już 
sama charakterystyką zewnętrzną. Doskonałym był 
p. Knake-Zawadzki jako cześnik, p. Popławski jako 
Papkin. Klarę bardzo ładnie zagrała p. Morska, 
Wacława p. Mielewski.

Ks. arcybiskcp Bilczewski bawi w Krakowie. 
Bezpłatne wypożyczalnie książek. W  celn za- 

zapoznania szerszego ogółu obywatelstwa krakow­
skiego z instytucyą bezpłatnych wypożyczalni ksią­
żek Towarzystwa „Szkoły indowej" odbędzie się 
posiedzenie zarząau wypożyczalni dnia 12 b. m., 
t. j. w niedzielę w lokalu wypożyczalni (ni. Sienna 
1. 16, Szkoła handlowa), o godz. 10 zrana. Porzą­
dek dzienny: 1) Zwiedzenie wypożyczalni podczas 
wydawania książek. 2) Sprawozdanie z działalności 
bezpłatnych wypożyczalni. 3) Zawiązanie wspierają­
cego komltetn.

W „Czytelni dla kobiet" jutro wieczorem (w pią­
tek) p. L. Benedyktowicz zakończy szereg swych 
odczytów p. t. „Sztuka i krytyka n nas St. W i­
tkiewicza".

Na zeuranin w „Czytelni" w ostatni poniedzia- 
fck p. dr Golińska-Daszyfisk.. poruszyła Sprawę mo­
ralnie zaniedbanych dzieci, z^Lęcając zebrane pa­
nie do gorliwego zajęcia się istniejącą jnż przy 
„Czytelni" sekcyą, której zadaniem jest opieka nad 
zaniedbanemi dziećmi.

Towarzystwo farmaceutyczne „U ni tac wy­
dało sprawozdanie za rok nbiegły. Dochodn było 
2765 K 96 h., rozchodu 1548 K 30 h. — Człon­
ków było: wspierających 66, czyrhych 208.

W obronie szkoły i praw nauczycielskich. Pod 
powyższym tytułem w jszła z druku broszura, za­
wierająca mowę posła Karola Seitza, którą ten nan- 
czyciel-poseł wygłosił w parlamencie aastryackim 
podczas debaty nad rozporządzeniem nrzędniczem. 
Do nabycia w administracyi „Szkolnictwa" w No­
wym Sączu za 30 halerzy.

Dla miłośników cytry. W poniedziałek dnia 
13 b. m. o godzinie 71/ł  wieczorem odbędzie się 
w Kasynie powszechnem popis uczniów szkoły gry 
na cytrze p. G Senowskiego, z ndziałem art. dram. 
p. Zelwerowicza, który wypowie monolog Junoszy 
p. t. „Szymon Orator".

Komers aKademicki odbył się dnia 4  b. m. 
w sprawie prześ.adowania młodzieży polskiej w za­
borze prnskim. Uchwalono jednomyślnie następnjącą 
rezolucję: „Walka, jaką toczy obecnie żywioł pol­
ski z niemczyzną w zaborze prnskim, -wkłada na 
cały nasz naród obowiązek spieszenia z pomocą tej 
zagrożonej placówce bez względu na dzielące zie­
mie polskie kordony. Pomoc swoją powinno społe­
czeństwo zwrócić < przedewszystkiem ku tamtejszej 
młodzieży prześladowanej przez Prusasów z barba­
rzyńską bezwzględnością. Wobec tego w celn zy­
skania środków materyalnych dla ofiar prześlado­
wań praskich, młodzież krakowska, zebrań? na ko­
mersie dnia 4  maja, uchwala:

1) Wybrać komitet, złożony z 5 akademików, 
celem zbierania środków materyalnych na rzecz 
młodzieży polskiej w zaborze pruskim, dotkniętych 
prześladowaniem ze strony rządn.

2) Zawezwać młodzież uniwersytetn lwowskiego 
oraz młodzież dwóch innych zaborów do utworzenia 
podołmyoh komitetów.

3) Zebrane fundusze oddaje komitet w depozyt 
Mu. m m  narodowemu w Rapperswyiu.

4) Fundusaam rozporządza komitet w zaborze 
pruskim, utworzony z osób powołanych do tego
przez radę muzealną w Rapperswyiu.

5) Kotnitet krakowski zdaje sprawę ze swoich 
czynności na komersie, zwołanym w tym cela na 
4  maja 1902 r.

6) Komitei^wi krajowemu poleca się rozbudzić 
opinię publiczną w kierunku akcyi politycznej w tej 
sprawie.

Następnie dokonano wyboru komitetu.
Pierwszy popularny koncert „Harmonii", któ­

ry się odbył wczoraj w parku dra Joraana powiódł
się wybornie. Mimo niestałej pogody i mimo, że
uroczystość św. Stanisława sprowadziły tłumy Dn- 
blicznośc; na Skałkę — zgromadziło się w parkn 
dra Jordana tak liczne grono osób, iż znaczne ko­
szta koncertu pokryto wstępami w kwocie 10 hale­
rzy od osoby. Ten szczęśliwy początek każe roko­
wać powodzenie występom orkiestry „Harmonii", 
zwłaszcza, że wszystkie ntwory, objęte programem, 
jako i liczne nadprogramowe, wykonała orkiestra 
bez zarzntn.

Drugi koncert popularny odbędzie się w parka 
w niedzielę dnia 12 b. m.

Czy mamy jeździć do Berlina? Krajowy zwią­
zek straży ochotniczych przesyła nam dłnższy ko­
munikat, w którym reklamnje odbyć się mającą 
w Berlinie wystawę przyrządów pożarnych i kon­
gres strażacki, a nadto zapowiada, że wyśle na ten 
kongres swojego delegata. Przytem zachęca Zwią­
zek członków naszych straży pożarnych do wyjazdn 
na tę wystawę i kongres do Berlina.

Coby się też stało — zapytać się ośmielimy — 
gdyby ani tej wystawy nie było, ani kongresn? 
Czy nasze straże pożarne bez nich nie obeszłyby 
się? — Uważamy za rzecz uwłaczającą naszej go 
dności narodowej pchać się tam, gdzie na? tylko 
zniewagi na każdym krokn spotykają, gdzie naro­
dowość polska tępiona jest ogniem i mieczem. Już 
dostateczni# pruska straż hakatystyczna oblała nas 
zimną wodą, abyśmy sami mieli nadstawiać grzbiet 
na nową kąpiel.

Jeżeli Prusacy nie pozwolili nam na zjazd przy­
rodników w Poznaniu, n i e  g o d z i  s i ę  P o l a  
k o w i  u c z e s t n i c z y ć  w ż a d n y m  k o n g r e ­
s i e  n i e m i e c k i m .  To jest zasadą narodową, od 
której i Związkowi straży pożarnych wyłamywać 
się nie wolno.

Bojka. Wczoraj o godz. 12 w nocy na nlicy 
Zwierzynieckiej tnż przy moście do Dębnik powstała 
zwada między kilku cywilnymi przechodniami a żoł­
nierzem ud pionierów. Zwada wnet przemieniła się 
w bójkę, wśród kuórej żołnierz swoim tasakiem dość 
ciężko skaleczył w rękę Błażeja Więcka, robotnika. 
W końcu jednak rozbrojono żołnierza, odprowaezo- 
no go na odwach, a Więcek udał się na stacyę 
ratunkową, gdzie mu udzielono pierwszej pomocy i 
polecono dziś, z powodu, że rana jest ciężka, zgło­
sić się do kliniki chirurgicznej.

Egzamin z rachunkowości państwowej zdały
w namiestnictwie lwowskiem z bardzo dobrym po­
stępem panny: Zofia Szczudłówna i Wiktorya Cie­
chanowska.

Pomnik Mickiewicza we Lwowie, w  niedzielę 
w południe zebrał się na placu powystawowym, w 
pracowni p Antoniego Popiela, komitet budowy po­
mnika Mickiewicza, celem oglądnięcia gotowych już 
jego części składowych. O pracy p. Popiela wyra­
zili się członkowie komitetu bardzo pochlebnie, pro- 
ponnjąc tylko tu i owdzie mało znaczące zmiany, 
poczem achwalili przyjąć projekt, u którego pod­
stawa kolumny będzie w porównańin do dawnego 
projektu nieco zwężona.

Kronika lwowska. Ks. metropolicie Szeptyckie- 
mn nie pozwolili jeszcze lekarze opuścić łóżka.

Centralna komisya dla sztuki i historycznych po­
mników w Wiednit zamianowała arcybisknpa ks. 
Bilczewskiego korespondentem swoim.

Uniwersytet lwowski wysyła na jubileusz 450- 
letniego założenia nniwersytetn w Glaskowie, jako 
swego delegata dra Smolnchowskiego, profesora fi- 
zyfci.

Przed sądem cywilnym we Lwowie odbyła się 
we wtorek rozprawa byłego kapelmistrza teatru 
miejskiego, p. Czelanskyego, przeciw dyrektorowi 
teatrn, p. Pawlikowskiemu. P. Ozelansky wskntek 
znanych nieporozumień w teatrze, został z posady 
kapelmistrza usnnięty, wobec czego zażądał od p. 
Pawlikowskiego wynagrodzenia za czas kontraktem 
zastf.ezony, a ponieważ to się nie stało, zaskarżył 
p. Pawlikowskiego o zerwanie kontraktu. P. Cze- 
1 i« sk y ’ego zastępował dr Feiles, dyrektora Pawli­
kowskiego dr Aschkenazy. Trybanał wychodząc z 
przekonania, naprowadzonego przez dra Aschkena- 
zego, że dyr. Pawlikowski usunąć mnsiał p. Cze- 
lansky’ego z posady z jego własnej winy i pod 
naciskiem opinii pnbljcznej, odrzucił pretensye p. 
Czelannky’ego.

W  binrze dyrektora kolei państwowych W ierzbi­
ckiego odbyło się zebranie delegacyi miejskiej z tt- 
działem prezydenta Małachowskiego. Przejrzano i 
przyjęto plany ministerstwa kolejowego dla bndowy 
nowego dworca we Lwowie.

Zarząd Mnzenm Dziednszyckich wydał sprawo­
zdanie roczne. Dochód wynosił 30.781 koron 20 ńal„ 
wydano na zakupno okazów i zarząd Muzeum 
28.203 koron 11 hal.

Zaborzenia robotnicze wydarzyły się we wtorek 
we Lwowie na Piacu Strzeleckim i ni. Żółkiew­
skiej. Poczęły się tam gromadzić grupy robotników 
i krzyczeć głośno. Polieya uwięziła kilku. Wieczo­
rem pojawił się na Sygniówce, gdzie zajęci są 
lnazie przy robotach miejskich i kopaniu rowów 
przydrożnych, jakiś robotnik i począł głośno pod- 
bn-zać, aby zaprzestano roboty i zażądano podwój­
nej płacy. Zjawił się wtedy podmajstrzy z pie- 
uiadzmi by wypłacić część zarobku pracującym, a 
wtedy ów robotnik rzneił się nań i chciał mu wy­
drzeć pieniądze. Obnrzeni 'robotnicy schwycili eks- 
cedenta i odprowadzili na inspekcyę policyjną, któ­
ra uddała go do aresztów śledczych.

Komitet lwowski bndowy lecznicy dla suchotni­
ków odbył wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
pfezydenta miasta Małachowskiego. Uchwalono złą­
czyć się w tej akcyi z istniejącem jnż krajowem 
stowaizyszenieni, a zainieyowanem przez dra Jani­
szewskiego i w tym celn zmienić odpowiednio sta­
tuty tegoż stowarzyszenia. W  najbliższym tygodniu 
przedłoży wybrany w tym celn komitet odpowiednio 
wypracowany statnt. Po posiedzeniu plenarnem od­
było się posiedzenie snbkomitetu administracyjnego 
pod przewodnictwem dra Stroynowskiego, na któ­
rem zastanawiano się nad sposobami gromadzenia 
funduszów, potrzebnych do wybndowania ludowej 
lecznicy w okolicach Lwowa.

W lwowskiej szkole politechnicznej mają być 
utworzone dwie nowe katedry. Jedna dla bndowli 
użytkowych (np. fabryk rozmaitych), a druga dla 
modelowania artystycznego. Pierwszą z nich ma — 
jak mówią — objąć budowniczy Lewiński, druga 
była dawniej za ś. p. profesora Marconiego połą­
czoną z katedrą rysunków, teraz będzie oddziemą, 
a proponowany jest dla jej objęcia p. Talowski z 
Krakowa.

Egzamin fizykacki złożyli we Lwowie następu­
jący weterynarze: Terlecki Engeninsz Adolf ze 
Lwowa. Terlecki Włodzimierz Jan z Leżajska, Sro­
czyński Tadeusz z Borszczowa, Workiewicz Bole­
sław z Piasek pod Krakowem, Miecik Władysław  
z M ik n lin iec , Oitron Jakób z Seretn, Kocan Wło- 
dziwierz z Bursztyna, Engel Bernard z Przemyślan 
i Gnttentag Nue z Doliny.

Burmist-z z Przemyśla dr Aleksander Dworski 
wczoraj ukończył 20-lecie dwej pracy na stanowi­
sku burmistrza przemyskiego. Godzi sie wspomnieć, 
że z tym długoletnim okresem urzędowania burmi­
strza dra Dworskiego łączy się wzrost i nregulo- 
wanie Przemyśla pod względem finansowym, sani­
tarnym, budowniczym, powstanie licznych gmachów 
publicznych miejskich, wybudowanie szkół, koszar, 
regnlacya i bndowa rozległej sieci dróg i chodni­
ków, założenie pięknych plantacyj i t. p. tak, że 
miasto Przemyśl za jego czasów i przy jego nie­
zmordowanej pracy stało się trzeciorzędnem mia­
stem w kraju i za wzór słnżyć innym może.

Pr0C88 wyborczy. W  Stanisławowie toczył się 
przez 2 dni proces karny przeciwko 23 włościa­
nom z Osław białych koło Nadwórny, oskarżonych 
o gwałt publiczny, dokonany rzekomo na komisarzn

wyborczym , Eugeniuszu Hammerze, sekretarza sta­
rostwa z Nadwórny. Działo się to dnia 30 listopa­
da r. z. Hammer, nie uprzedziwszy, systemem w Ga- 
licyi przyjętym, włościan o terminie wyborów, prze­
prowadził je najpierw z V, następnie zaś rozpoczął 
je „robić" z TV kuryi, naraz wyborcy naparli tłn- 
mnie na lok al, w którym dokonywano wyborów, i 
zażądali od komisarza przeprowadzenia wyborów 
nowycn, tamte są bowiem „fałszywe". Uderzono na 
alarm w dzwony i zaczęto trąbić we wsi, zwołując 
ludzi. Przybywało ich coraz więcej. Sytuacya stała 
się groźną. Niejaki Panewnik stał na czele tłnmu
1 wykrzykiwał, że pańszczyzna wróci i że żydów 
rzezać będą!

Wobec tej sytnacyi Hammer zgodził się „pozor­
nie" na przeprowadzenie Donownych wyborów, po­
darł jakieś papiery, niby protokół wyboiczy i za- 
zabrał się do wyborów nowych, które ku zadowole­
niu zebranych przeprowadził — wybierając samych 
chrześcijan wyborców. W  trakcie tego aktu potur­
bowano także zlekka kilku żydów, już poprzednio 
wybranych wyborcami. Ci, chcąc uniknąć większych 
owacyj, wyskoczyli z lokalu wyborczego oknem.

Za tę historyę stanęli onegdaj obywatele osław- 
scy przed kratkami i czterech z nich zostało za 
gwałt publiczny z § 81 względnie § 98 skazanych 
na karę 6 miesięcy, dwóch po 2 miesiące więzienia, 
a jeden na 14-dniowy areszt.

Stanisławów, 8 maja. Doniesienie o zamknięciu 
szkoły wydziałowej żeńskiej z powoun szkarlatyny, 
należy o tyle sprostować, że do zamknięcia isto­
tnego jeszcze nie przyszło, rozmistty choroby nie 
okazały się tak groźnemi, aby konieczność ta za­
chodziła. Pomimo to jednak szkarlatyna wciąż się 
jeszcze szerzy.

Utopili Się. W e wsi Zagwożdżcn znaleziono d.
2 bm. w Bystrzycy Sołotwińskiej zwłoki pięciu 
włościan, pochodzących podobno z Paeykowa, któ­
rzy utonęli przechodząc przez rzekę w bród; By­
strzyca była nieco wezbrana, a od strony Pacyko- 
wa, Gwożdżc? i Rybna nie ma na niej ani mostn, 
ani nawet kładki.

Kronika warszawska. Generał-gubernator Czert- 
kow przybędzie dziś do Warszawy o godzinie 2 w 
połndnie. Na wyraźne żądanie Gzertkowa nrzędo- 
wego przyjęcia nie będzie.

P. Libicki, redaktor „Kuryera Codziennego" wy­
zwał świadków redaktora „Kuryera Polskiego" 
Straszewicza pp. Puffkego i Grendyszyńskiego, któ­
rzy jednak zażąaali zwołani? sądu honorowego dla 
rozpatrzenia sprawy pomiędzy pp. Libickim i Scra- 
szewiczem.

Ogólna liczba stndentów w r. b. w uniwersyte­
cie warszawskim wynosi 1.202, a mianowicie 50 
na wydziale filologicznym, 242 na wydziale fizy- 
ko-matematycznym, 637 na wydziale prawnym i 
373 na wydziale lekarskim. Oprócz tegi 108 po­
mocników aptekarskich uczęszcza na kursy farma­
ceutyczne.

W Warszawie nmarł onegda' Emil Paidly, inży­
nier i naczelnik biura zarządu aanalizacyi. Paidly 
nrodził się w Galicyi w r. 1840, wyższe wykształ­
cenie techniczna odebrał w politechnice wiedeńskiej, 
a pracę zawóaową rozpoczął na kolei- Iiaroia Lu­
dwika.

Okropna zemsta fryzyera. w mi^jcowośei Te-
rekowa, fryzyer, Stefan Baiko, spostrzegł, że miej­
scowy notaryusz, Andrzej Kohn, utrzymuje stosunek 
miłosny z jego żoną. Gdy Kohn wczoraj przyszedł 
do fryzyera, by się ogolić, przeciął mu BaHto pod­
czas golenia gardło. Następnie podciął tąL,amą brzy­
tw? gardło swej zonie i sobie.

Szluo. W  Wiedniu odbył się kongres austi. fa­
brykantów szkła. Wyrażono poirzene zniżenia ceł 
zagranicznych na szkło, zastrzeżono się jednak prze­
ciwko jakiemukolwiek podwyższeniu taryf, co ró­
wnałoby się ruinie .austryackiej fabrykacji szkła i 
zażąda ścistej równości na pola spraw komunika­
cyjnych z Węgrami. W  końcu wybrano Komitet ' 
przygotowawczy dla założenia ogólnego związku 
producentów szkła w Austryi.

Międzynarodowa wystawa psów odbędzie się 
w Pradze w dniach 26, 27 i 28 maja. Adres se- 
kretaryatu wystawy: Praga, Malii Strana.

Teatr w Poznaniu. G rono  ODywateli p o 'sk ic h  
w P o z n a n in  z łoży ło  30.000 m are k  n a  o d n o w ie n ie  
i n p ięk sze n ie  t e a t ru  po lsk iego . P rz e ró b k i  g m achu , 
bu d o w a  fo y e r  i z a p ro w a d z en ie  e le k try c z n e g o  o św ie ­
tle ń  a  ro zp o czn ą  się  w c ią g u  m iesięcy  le tn ich .

Edwara Strauss, z  Wiednia donoszą, żb dyrektor 
muzyki balowej dworskiej Edward Strauss, jest od 
trzech tygodni chory na nerki. Choroba me ma 
chaktern groźnego.

Palenie zwłok rozpowszechnia się coraz bardziej 
w Londynie, tak, źe utworzyło się nowe towarzy­
stwo kremacyjne (London Cremation Company), 
które zaknpiło pod miastem wielki plac i zamierza 
tam wznieść wspaniałe krematoryum.

Uczczenie pamięci Szekspira. W Stratfordzie 
n»d Avonem obchodzono, jak corocznie, dma 23 
kwietnia, rocznicę narodzin i śmierci Szekspira. 
Grób wielkiego pisarza zasłany był kwiatami, zło- 
źonemi przez uczniów szkoły jego inrenia, mie­
szkańców Stratfordu i nrzybyłych zdała wielbicieli 
„łabędzia z nau Avonu“, których zebrało się w r. 
bież. grono bardzo liczne. W teatrze, wzniesionym 
specyalnie w celn grywania w dnin obchodu sztnk 
Szekspira, trupa aktora Benson’a wystawiła pierw­
szego dnia „Króla Jana", a następnego „Ryszarda 
III". Teatr był przepełniony pnolicznością, wśród 
której przeważali Amerykanie.

Muzeum Wiktora Hugo ma być urządzone w Pa­
ryża, w należącym do miasta domn przy placu des 
V'osges, nieopodal placu Bastylii, gdzie autor „Nę­
dzników" napisał najsłynniejsze dzieła swoje. Mu- 
zenm będzie otwarte w r. 1902, w dnin setnej ro­
cznicy urodzin znakomitego pisarza, a ma już za­
pewnione bogate zbiory, które przedstawiają go nie­
tylko jako poetę, ale też jako rysownika, malarza, 
introligatora, tapicera, oraz wynalazcę nowych me­
bli. Komitet, zajmujący się urządzeniem muzeum, 
wyiedzie wkrótce do W ejmaru, celem obejrzenia 
domn Goethego.

Zmarli. W Zamościu, gnb. mińskiej, nmarła Helena 
z Kałęczyńskich Jelska, małżonka znanego z działalno­
ści literackiej i obywatelskiej Aleksandra Jelskiego, a 
matka zmarłej przed dwoma lat} ś. p. Zygmuntowej 
(iiogerowej.

Datki na dar narodowy 3 maja dla Tow. 
„Szkoiy ludowej“.

Urzędnicy IV oddziału Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń: Gadnlski 2 korony, Witowski 0 5 0 ,  
Armatys DUO, Marasieński 0'50, Pająk 0'50, Bo­
śniacki 0'50, Tnsel 0'2C, Smolski 0'20, Ujejski 
0'40.

Wyłączna i jedyna 
sprzedaż Rękawiczek 99KHIWA znanych ze swej 
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Urzędnicy Banku krajowego: N. X. 0'20 koron 
W . C. 0-20, T. O-20, I. G. 0 ’2U, T. K. 0 2 0 , dr 
K. F. 0-1 fi, F. R. 0 20, M. T. 0'20, S. 0'20, E. 
P. 0-20, G. 0'20, Z. (l id , S. 1 0 0 , X. W. 0(»4, 
I. F. d-20, J. R. 0-20, H. R. 0 20. I. F. 0 2 0 , S. 
R. 0 2 0 , W. K. 0-10, C. 0-20.

Urzędnicy sądn krajowego: Brason 2 korony,
Cieszyński 2'00, Mendcisburg 2((0, dr J . . .  POO, 
Dab. POO, dr Elwinger POO, Cieczkiewicz POil, 
Kogntowicz 0'4< I. Przybyszowska O'(i0, Witek 0'4o, 
Frycz O-30, Pnczyński POÓ, Bielański 0'20, Chrzą­
szczy noki POO, Błonarowicz POO, Pietsch POO, 
Mnich 0-40, dr Sare fi-iMJ, Os. POO, Krupiński 
0‘40, Rożankowska 0 20, Szopski 1 00, dr Grodyń- 
ski poo, Cl. 0'20, Jaroszewski poo, Mateler 020, 
Kankoffer Poo, Rnmiński 2-O0, Zachorowski POO, 
Lekszyński 0'20, Gancarczyk o-4o, Stasz. O-40, 
Cznbryński PoO, Niemetz 3'00.

Współpracownicy drukarni Anczyca: W  L. An- 
czyc 10 koron, Głowacki Poo, Butkiewicz POO, 
Koch 1-00, Mikulski pOo, Oliwa POO, Bnkowski 
POO, Bandura OfiO, Knapik 0-fiO, Markiewicz 0'fiO, 
Pieradzki 0 -fiO, Pociecha O-fiO, Pietrykiewicz O fiO, 
Baranowski 0 -4o. Chełmicki 0-40, Ceremuga 0-40, 
Czuj 0 ‘4o, Drozdowski 0'4(), Franczak 0 4 0 , Gar- 
liński 0'4o. Gawiński 0’4 o, Halawa 0-40, Jelonek 
0 4 0 , Juny O-40, Stei. Kowalski O"40, Łowczy liski 
O-40, Marszałek 0 40, Miziński 0-40, Nowak o-40, 
Policzkiewicz 0 ’40, Robak O 40, Sechorz 0'40, Cho­
rąży 0-20. Czader 0'20, Feleksy ()-2o, Jasiński 
0'20, Kopacz 0 2 0 , J. Kowalski 0-20, Łuczków 
0 ’20, Pardalewicz 0'20, Pardyak 0 20, Sikorski 
0-20, Tallina 0 2 0 , Żmuda 0-20, Smoliński 0 2 0 ,  
Etgens O*IG, Łakociński 04  0, Michna O'20.

Krakowscy nauczyciele Indowi: Krzanowski ko­
ron 1, Peszkowski 1 , Kuzłowski 1. Hannytkiewicz 
1, ks. Piechnik 1. Wyrobiszówna 2 , N. N. 0 56, 
Znietkiewiczówna 1. Miszewska 0 40, Swoboda O 40, 
Bukowska O fiO, Rachlewicz 0 '4 0 , Horaezkówua 
0 -40, Majewiczówna 0 40, Samborski 1, Drozdow­
ski 2, Tr. 1, Grossowa 2, Pałkowska 1, Kulówna 
1, ks. Wrana 1. ks. Smolarski 1, Borkowski O fiO, 
Owrzerkiewiczówua 1, Rozwadowska 0\fi0, Rottero- 
wa 0 -40, Łopuszańska 0'40, Kópciuska 1, Gansze- 
rowa 0'fiO, Pogonowska 2 , Błotnicka 1 , Golińska 
0-40, A. R. 0 4 0 , ks. A. Jarosz 1, M. Rub. 0 4 0 ,  
W . N. 0'40, A. R. R. 0 4 0 . J. B. 0 4 0 , F. Blocho- 
wa 0 4 0 , Górkówna 0 4 0 , M. 0 4 0 , Balcarczyk 040, 
Armhaus 04([), Chachlowski 0 40, Falkiewicz 0 4 0 , 
Danziger 0 4 0 , Zamorski 0 -20, Tenfel 0'20, Sam­
borska 1, Fr. Żmuda 1, ks. Kndłacik 1, Cześnikie- 
wicz 0'fi0, Wajda 0 ’fi0.

Profesorowie gimnazyum IV: Pazdrowski koron 2 , 
Walczak 0-50, Bnszczyński O-fiO, ks. Ryłko 1, dr 
Szr. 1, Kannenberg 0'fiO. Kreiner 0'fi0, Schmid 
0'50, Ziemski 0'fiO. Gutwiński 0 ’fio, Stropek O fiO, 
Czarnocki 0'fiO, Magiera OfiO, Król OKO.

Zebrane w Podgórza na listę p. burmistrza Ma- 
ryewskiego: F. JKLaryewski 2 korony. M. N. 2, L. 
0-60, Ulg 1, A. R. 1, Kowalski 1, A. R. 1, S. D. 
0'60, Buczyński 1, Zelanowski 1, Grylewski 0 60, 
Blnm 0'20, Paleczny 0'60, Moskal 0'70, Żmurko 1, 
Pierożek 1, Biel. 1, Teczko 0 4 0 , D. 1, lloehm 
0 -60, Steinauer 0 60, W . Emilewicz 1, Markwi- 
czyński 1, Liban 2, S. Haber 1, Baruch 2, Blumg. 
0 ‘60, Lehn6r 0'fi0, Lipiński 0 -60, P. 2, Mn. 1, 
Brener 1, dr Smorągiewicz 1, Gartenberg 1, Osie­
cki 1, Hryoyk 1, Laudsberger 1, Uebergfejfl 1, 
Silberstein i Rippert 1, Wabserberger 0'60, Son- 

h 0'60j- Vf eindling 1. Wald 1, Silberzins 
0'60, Anhalt O fiO, Knoblauch 0 -60, Bernhaut 0'60, 
dr Gai. 1, Brenner 0 4 0 , Markheim 0\50, Griinfeld 
1, Ś-3enfr-ennd 0 ‘50, Zimetbanm 0 50, Zimerbaum 
Eii?-1 0 '5 0 * H . Landan 0'50, Os. 0 4 0 , Danzig 
0-20. Spitzel 0 4 0 , Gross 0'20, Krausfeld 0 4 0 , 
Rosenkranz 0'20, Stisser 0'30, Florenz 0 .30, ba- 
net 0 ’20, Hirsch 0 -60, Martinek 0 ‘60, Gartenhaus 
0'20. Finkelstein 0'40, Śmietanowa 0'20, Bnttner 
0'40, Majerczyk 1. Liberberg 0 4 0 , Finder 0'fiO, 
Liebholz 0'40, Kotlarowski 0 4 0 , Michalik 1, Kin- 
ger 1, A. G. 0 4 0 , L. B- 0 4 0 , Rothbinm 0'30, 
Hor. 0 40 , Dylka 0 ‘20, Nengel O'10, Finkelstein 
0-20, Silberzweig 0 ‘20, Rittman 2, Stnber 1, fen. 
ski 0'20, Szczurowski S. 0.20.

W. Szczurowski 0 4 0  koron, Mrożek 0 4 0 , Wy- 
dryk 0'20, Czyżek 0 30, Baja 0 4 0 , Polek' 0'20, 
Butterteig 1, Golik 2, M. Chirsch 0'fi0, Wattstein 
0 4 0 , R. Rubinstein 0 4 0 , Wasserberg 0 20, Zie­
liński 1, Bilski 1, Holzer 0'50, Sperling 0 60, Fin­
der 0'20, Friedman 0 4 0 , Haber 0'20, Cypres 0-40, 
Reiner 0'fiO, Zuckerman 1, Backman 0'10, Bienen- 
stock 0-20, Reichman 0'20, Oleszko 0 4 0 , Weitzen- 
hoff 0-50, Mistak 0 4 0 , Danker 0 1 0 ,  Bar. 0'2o, 
Zajączkowski ], Opolski 2. Landau 0 ‘30, Teller 
man 0 ’50, Ganroszowioz 0-50, E. Haber 0'25, Ge- 
dnldig 0 4 0 , Ziaja 0'20, Piotrowski 1, Bularz 0'20, 
Ginzig 0-25, H Libeskind 0'10, Macharska OTO, 
Kurkan O-60, Chołój 0'20, Steingast 0-40, Mora- 
wiecki 0 ‘40. Dobosz 0'20, Ziemba O-20, Janik 0 4 0 ,  
Englender £('">Ó, Zadęcki 1- ,l''Pr- O-04.

Mianowania i przeniesienia. M inisterstw o han d lu  za­
m ianow ało podoficera rachunkow ego, Leona F riinkla, 
z 7 ba ta lio n u  pionierów, asysten tem  pocztowym, a dy- 
rekcya  poczt i te leg rafów  przydzieliła  S° Qrzędowi poczt 
i te leg rafów  w Podwoloczyskach.

N am iestn ik  Zam ianował S tan is ław a  O ulkow skieg0) p ra_ 
k ty k a n ta  konceptowego krajow ej dyrekcyi skarbu , kuu- 
Cbpistą policyjnym  w etacie  dyrekcyi pobcyi w K ra ­
kowie.

D yrekcya poczt i telegrafów  przeniosła kontro lora po­
cztow ego J a n a  G rabowskiego z T arnow a do Złoczowa.

M inister handlu  n ad ał sta rszem n k o n t r o l e r o w i  poczto­
wem u, Jozefow i Sękowskiem u, posadę p łatn iczego w ka­
sie dyrekcyi poczt we Lwowie.

i Jo b a  pror.; w sobotę 11 m aja : B eatry k sy  p.; w n ie ­
dzielę 12 m aja : N ereusza i P ankracego  mm.

W schód słońca dn ia  10 m aja  o godzinie 4 m inu t 2, 
zachód o godzinie 7 m in u t 11; długość d n ia  godzin 15 
m in u t 0.

Z krakowskiego obserwatoryum . D nia 8 m a ja  pochm ur­
nie. T erm om etr doszedł od +  110  (!. do -f- 19 8 0.

B arom etr idzie w górę.
D nia  9 m aja  o godzinie 7 rano s tan  barom etru  był 

741 '4, term om etru  +  13'6 C.
W ia tr  północny.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  sobotę 11 m aj?- „Złoto ru n o “, d ram a t w spółcze­

sny w •'! a litach  St. Przybyszew skiego.
W  niedzielę 12 m aja : „W esele11, d ra m a t w 8 a k ta c h  

wierszem  St. W yspiańskiego.

Gabryelski (Krzysztofo:*?, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w A ustryi 
fabryki P e t r o i f  z m echaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Jubileusz Paska.
Dwóchsetna rocznica Paska. W  rokn bie­

żącym upływa 200 lat od śmierci Jana Chryzosto 
ma Paska (ziparł r. 1701). Przypominamy tę oko­
liczność, gdyż , zdaje nam się . że rocznica ta nie 
powinnaby przejść bez odpowiedniego uczczenia pa­
mięci tego prawdziwego mistrza pomiędzy naszymi 
pamiętnikarzami. W szyscy znamy niezrównane jego 
„Pamiętniki11 i ich znaczenie w literaturze XVII 
wieku . powszechnie także wiadomo, jak ogromny 
wpływ wywarły te Pamiętniki na literatnrę naszą 
wiekn XIX, ile im zawdzięcza nasza beletrystyka, 
a także i sztuka ostatnich czasów. Dla poetów, po- 
wieściopisarzy, dramaturgów i malarzy stał się Pa­
sek niewyezerpanem źródłem tego zwłaszcza, co się 
nazywa kolorytem epoki.

Charakterystyczne rysy zwyczajów i kultury sta­
ropolskiej, jakoteż tak wielce oryginalny, potoczny 
język wieku XVII nie skądinąd brali nasi beletry- 
ści i artyści, tylko prawie wyłącznie z „Pamiętni­
ków Paska". Wiole postaci stworzonych tak w na­
szej literaturze jak w sztuce nie istniałoby pewnie, 
albo nie cieszyło się tą pełnią życia i charakteru, 
jaką posiadają, gdyby nie Pasek i jego Pamiętniki. 
Rzeczą więc szczególnie naszych literatów i arty­
stów byćby powinno, żeby ta pierwsza, jaka się na­
darza, rocznica Paska, nie przeszła w milczenin i 
ciszy jak inne, kiedy jego Pamiętniki nieznane by­
ły jeszcze całkiem światu. Stowarzyszenia i Koła 
literackie i artystyczne, czasopisma literackie, tea­
try, ilustratorowie i malarze polscy powinni za to, 
co literatura i sztuka nasza zawdzięcza Paskowi, 
w tę 200-tną rocznię odwdzięczyć mn się, każdy 
według swej możności i na swój sposób.

Ponieważ temi słowy przypomnieć pragniemy ro­
cznicę Paska całemu ogółowi naszego literackiego 
i artystycznego świata, przeto mamy nadzieję, że 
i inne pisma polskie, o ileby przedstawionej tn my­
śli nie były przeciwne (a jak się zdaje takich nie 
będzie) zechciały niniejsze przypomnienie w łamach 
swoich powtórzyć.

Dział ekonomiczny.
Z targów  zbożowych. K raków , dn ia  7 m aja  1901 

roku. Płacono za 100 klgr. n e tto : P szen ica  k ra jo w a  od 
16-40 do 17 30. P szen ica  w ęgierska od — ■— do — •— . 
Zyto krajow e od 1 4 2 0  do 14 80. Z yto w ęgierskie  od 
— •— do —.— . Jęczm ień  oa 12 60 do 13‘—. Lw ies z opła­
tą  akcyzową od l l ’8u do 15-60. Groch od 17"— do 24-— . 
T a ta rk a  od 14-— do 17'—. Proso od 10-— do 1P50. 
F aso la  od 14-— do 21 '— . Ja g ły  od 19'— do 25-— . S ia­
no od — '— do 6 40. Słoma od — •— do 6-— . K oniczyna 
od — do 7-60. Z iem niaki za h ek to litr  od 2 — do 2 80. 
.Taja za kopę od 2'40 do 3' — . M asła za ga rn iec  od 0 6 0  
do 7‘30. Sp iry tus ne 95 prc. T ra lesa  za  h e k to litr  od 
— ■— do 168. O kow ita na  75 prc. od —•— do 128-— . 
W y k a  za  100 klg. od — •— do — . K n k n rn d za  za  
100 klg. od — •— do — ' —. K oniczyna nasien n a  cze r­
wono Za  100 klg. od — 1— do — •— . K oniczyna n a ­
sienna b ia ła  za  100 klg. od — ■— do — •— . T ym otka 
za 100 klg. od — ■— do — ’— . K apnsoa w głow ach 
świeża za  kopę od — •— do — ■— .

Koukurty. Ugłoszony został konkurs na  posadę profe­
sora  hodowli w wyższej szkole roln iczej w P ublanach  
z p łacą  roczną 2600 K dodatk ien  ik ty w aln y m  480 K, 
wolnem pom ieszkaniem  i praw em  dc poboru pięciu do­
d a tków  p ięcio le tn ich  po 400 K rocznie.

Celem obs idzen ia  posady nauczyciela  geografi i hi- 
sto ry i w IV gim nazynm  we Lwowie, ew en tua ln ie  ta- 
k iejże  posady, mogąoej się w innym  zak ładzie  opróżnić, 
ogłasza się konkurs.

Celem obsadzenia  jednej posady a p lik a n ta  przy kra- 
jowem  archiw um  aktów grodzkich i ziem skich we Lwo­
wie o rocznem  ad jn tn m  w kwocie 600 K, rozp isu je  się 
konkurs,

(„G azeta  L w ow ska11 Nr 106.)

Składki. D la Tow. „Szkoły Indow ej" złożyli jako po­
d a tek  narodow y: d r K łodziński 1 K, d r G a lan t z Z agó­
rza  2 K, D a tfn e r Z y g m u n t z Kom ańczy 2 K, urzędnicy  
pocztowi r K rakow ie na  dworcu 21 K ; p. M uszyński 
Paw eł 4 K. zam iast buk ietu  na  im ieniny.

Na gim nazyum  polskie  w Cieszynie złożył p Z Za- 
baw ski 6 K , zebrane w ap tece  p. C. w Rozwadowie.

D la  b iednej wdowy Skowronowej złożyli: Adaś 1 K, 
N. N. 6 K, z Okocima 4 K. J . K 1 K.

Na szkołę poloką im. królow ej Ja d w ig i w Z w ardoniu  
złożył personal s tacy jn y  w M arcinkow icach ty tn łem  po­
d a tk u  narodowego i4  K  60 h.

Z ka lrnuarza. W  p ią tek  10 m aja : Izydora  w łościanina

T e le g ra fu  i telefoniczne 
wiadomości ,.N. Reformy11.

Lwów, 9 maja. Przed sądem przysięgłych 
rozpoczęła się dziś rozprawa o głośne w swoim 
czasie morderstwo, które popełnił we Lwowie 
Kornel Czajkowski Mianowicie w nocy z lo  
na 11 kwietnia 1900 r. zamordowaną została 
20-letnia Magdalena liyk, służąca przy ul. Sa- 
kramentek 1. 10. Państwo Heintschowie, u któ­
rych Iłykówna służyła, słyszeli owej pamiętnej 
nocy skizypnięcie drzwi z kuchni do pokoju i 
zauważyli w pierwszym pokoju cień człowieka, 
który umknął zaraz przez ganek i zniknął w 
ogrodzie. W kuchni zaś znaleziono nieszczęśli­
wą służącą, nie dającą już znaku życia, z roz- 
strzaskaną prawą skronią, Z rany sączyła się 
jeszcze krew, zwłoki nakryte były kocem, na 
którym leżał kuchenny toporek. Śledztwo, pro­
wadzone przez radcę Swaryczewskiego, wykryło 
w pierwszych dniach maja mordercę w osobie 
Kornela Czajkowskiego ze wsi Bybło. Rok cały 
trwały dochodzenia przygotowawcze. Czajkow­
ski przez ten czas oddany był pod obserwacyę, 
uciekł z więzienia i został znowu schwytany.

Rozprawie, do której powołano 41 świadków, 
przewodniczy radca S z y m o n o w i c z ,  broni 
oskarżonego dr Fug. R e i t e r , oskarża zastępca 
prokuratora L e ż a ń s k i .

Rozprawa budzi wielką sensacyę w całem 
mieście.

Po odczytaniu aktu oskarżenia obrońca dr 
Reiter zażądał, aby wezwano znawców lekarzy- 
psychiatrów, gdyż zasiadający przy rozprawie 
znawcy-lekarze dr Chomin i dr Lachowski nie 
są psychiatrami. Trybunał żądaniu temu od­
mówił.

Nastąpiło przesłuchanie Czajkowskiego, który 
oświadczył, ze poczuwa, się do winy, i nastę­
pnie obszernie opowiedział bieg swego życia. 
Skończył w ięc 3 klasy szkoły ludowej, wysłu­
żył w wojsku L /j roku, poczem miał być u- 
wolniony z powodu przepukliny, która wogóle 
wielu nieszczęść jego powodem być miała.

Dalej Czajkowski opowiadał, że był zawsze 
kochliwy i miewał naraz po czterv kochanki, 
a kiedy miał zostać konduktorem tramwajo­
wym, formalnie się już nie mógł dziewczętom 
opędzić.

Opowiedziawszy następnie historyę swoich 
służb, Czajkowski opowiadał, że z zamordowa­
ną później przez siebie Magdą miał bliski sto­
sunek, że ona trapiąc się jego kłopotami i bra­
kiem pieniędzy i słysząe jego pogróżki, że so­
bie życie odbierze, prosiła go rzekomo, aby jej 
wpierw zrobił koniec. Tuk Dyło także fatalne­
go wieczora, kiedy ona sama miała mu dać 
siekierę, aby nią ją  zabił, on jednak uderzył 
Magdę w głowę sękatą pałką, dusił następnie 
ogłuszoną obiema rękami, a kiedy skonała, po­
łożył się koło niej spać.

Około godz. 1 odroczono rozprawę do popo­
łudnia. Wyrok zapadnie w sobotę.

Lwów, 9 maja. W Wydziale krajowym ze­
brała się dziś w południe konfereneya w spra­
wie budowy kolei Lwów-Winmki-Brzeżany-Pod- 
hajce pod przewodnictwem członka Wydziału 
krajowego Chamca i przy współudziale repre­
zentantów gminy m. Lwowa. P. Chamiec nale­
gał na repr. m. Lwowa czyby gmina nie była 
skłonną wziąć kolei na własny rachunek, jako 
koncesyonaryuszka, w dyskusyi jednak, jaka 
się nad tym przedmiotem rozwinęła, większość 
mówców przechylała się do zdania,, aby gmina 
podjęła rzecz na współkę z krajem.

Tarnopol, 9 maja. Na granicy w pobliżu Tar­
nopola przyszło do sporu pomiędzy żandarmem 
austryackim a objeszczykiem rosyjskim, ktorego 
koń przekroczył granicę. Spór zoastrzył się tak, 
że żandarm austryacki strzelił, aobjeszczyk, ugo­
dzony kulą, padł trupem.

Nadworna, 9 maja. Wielki handlarz lasów 
Izachar Bursztyn zgłosił konkurs.

Czerniowce, 9 maja. Wybór uzupełniający 
do parlamentu w miejsce zmarłego posła Iso- 
pescula odbędzie się jeszcze w tym miesiącu.

Wiedeń, 9 maja. Przybyła tutaj deputacya 
egzekutorów popatkowych z Galicyi, celem po­
parcia petycyi swej o polepszenie płacy.

Wiedeń, 9 maja. Izba adwokacka odbyła 
wczoraj zgromadzenie, na którem wobec odpo­
wiedzi ministra sprawiedliwości na interpela- 
cyę w sprawie taryfy adwokackiej, całą tę 
sprawę uznano za załatwioną.

Wiedeń, 9 maja. — Zgromadzenie delegatów 
przemysłu spirytusowego ze wszystkich krajów 
monarchii uchwaliło, ażeby zarząd związku 
przemysłowców spirytusowych starał się wyje­
dnać u rządu zrównanie dodatków do podatku 
od spirytusu. W nnsek w sprawie koncesyono- 
wania handlu gorącemi napojami upadł, nato­
miast przyjęto wniosek w sprawie obowiązko­
wego donoszenia i opodatkowania produkcyi 
spirytusu. Wreszcie prezydyura otrzymało pole­
cenie do starania się, ażeby rząd zwołał an­
kietę w sprawie ustawy o środkach spożyw­
czych.

Opawa, 9 maja. Wylądował tutaj balon woj­
skowy z Vviednia w sposób nieszczęśliwy. 
Dwóch oficerów odniosło ciężkie uszkodzenia 
ciała.

Budapeszt, 9 maja. Wczoraj nastąpiło w wę­
gierskiej Akademii wojskowej dla honwedów 
pod imieniem „Ludovica” w obecności króla, 
dworu, dygnitarzy wojskowych i cywilnych po­
święcenie sztandaru, ofiarowanego Akademii 
przez króla Franciszka Józefa.

Budapeszt 9 maja. W Sejmie dokonano wy­
borów do delegacyj,

Bruksela, 9 maja. Żona generała Bothy przy­
być ma tu, aby Krugerowi przedstawić całe 
rozpaczliwe położenie Boerów i uspoęobić go 
korzystnie dle akcyi pokojowej.

Londyn, 8 maja. Donoszą tu z A u s t r a l i i ,  
że następca tronu angielskiego, ks. J e r z y ,  
otworzył onegdaj w sposób uroczysty pierwszą 
sesyę parlamentu, połączonych stanów austral- 
skich.

Sotia, 9 maja. Zmarł tu b. prezydent mini­
strów, Dymitr G r e k ó w ,  ur. w 1847 r. który 
objął rządy po S t a m b u ł ó w  i e i który ucho­
dził za przywódcę stronnictwa grupującego się 
obok tego męża stanu. Poprzednio był dwa ra­
zy ministrem sprawiedliwości, a w r. 1890 mi­
nistrem spraw zagranicznych w gaDinecie Stam- 
bułowa.

Konstantynopol, 9 maja. Porta odpowiedziała 
na  notę mocarstw w SDrawie zabierania prze­
syłek pocztowych, że uczyniono tak dlatego, 
bo na to pozwalało prawo poszukiwania za 
kontrabandą.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 9 maia. Odczytano przedewszystkiem 

nadeszłe pisma na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  
p o s e l s k i e j ,  a następnie zgłoszone interpe- 
lacye.

W i l k  interpeluje ministra sprawiedliwości 
w sprawie nadużyć w niektórych sądach w Ga­
licyi.

B r e i  t e r  domaga się oa prezydenta mini­
strów Koerbera wyjaśnienia różnicy między od­
powiedzią, .akiej podczas rozruchów robotniczych 
we Lwowie namiestnik hr. P i n  i ń s k i  udzielił 
deputacyi robotniczej, a odpowiedzią, którą w 
sprawie budowli publicznych we Lwowie pre­
zydent ministrów dal posłowi Daszyńskiemu. 
Hr. Piniński zwala winę na Koerbera, dr Koer- 
ber na Pinińskiego. Za Kulisami coś się toczy, 
odbywa się jakaś walka między oba dygnitarza­
mi. Interpelant zapytuje, kto ma słuszność?

li a s z y ń s k i zgłasza wniosek, w którym 
żąda uwolnienia od porta pocztowego przesy­
łanych za pomocą przekazów pocztowych płac 
nauczycielskich.

E i s e n k o 1 b interpeluje prezydenta mini­
strów w sprawie sprzeniewierzeń, dokonanych 
w „ D e u t s c h - o e s t e r r e i c h i s c h e  L i t e -  
r a t u r - G e s e l s c h a f t 11 w Wiedniu. Miano­
wicie niejaki baron M a d e r n y popełnić tam 
miał szereg oszustw i sprzeniewierzeń. Towa­
rzystwo to pozostaje pod protektoratem arcy- 
księcia Ferdynanda d'Este, ów elegancki pan 
sam pozyskał ten protektorat, Pismo a"cyksią- 
cia wcielono do ustaw Stowarzyszenia i w ten 
sposób zdobyto bardzo pokaźną liczbę człon­
ków. Baron Maderny prowadził handel ordera­
mi na wielką skalę, a obenie wyjechał sobie 
do Wenecyi. Poszkodowanych jest dużo, a ich 
starania o odzyskanie strat pozostały bez skut­
ku. Mówca życzy sobie, aby KoeDrer przedsta­
wił tę sprawę arc. Ferdynandowi d’Este, aby 
członkowie towarzystwa, którzy w zaufaniu do 
arcyksięcia' jako członkowie towarzystwa się 
zapisali, nie byli pokrzywdzeni. Mówca żąda

dalej, aby Kuerbei polecił sądom wysłanie li­
stów gończych za zbiegiem.

C h o ć ,  świeżo wybrany posłem socyalista 
czeski, zgłasza się do protokółu; mianowicie na 
ostatniem posiedzenie złożył Choć ślubowanie 
poselskie wraz z prawno-państwowem zastrze­
żeniem; tego zastrzeżenia nie zamieszczono 
w protokóle stenograficznym, a zapisano tylko, 
że „Choć mówił po czesku11. Choć powtarza 
dziś to zastrzeżenie prawno-państwowe i żąda, 
aby czeskie oświadczenia i mowy były zamie­
szczane w protokółach. Jeżeli tak się nie sta­
nie, mówca nie może brać odpowiedzialność1 za 
następstwa i za możliwą niezdolność Izby do 
pracy.

Ministrowie W i t t e k ,  H a r t e l  i C a l i  od­
powiadają na interpelacye. Hartel, jako mini­
ster wyznań, odpowiada na interpelację Ku­
bika w sprawie konkurencyi kościelnej w Stry­
szawie (Żywiec).

Dr K o e r b e r, odpowiada na interpelacyę 
F  i j a k a w sprawie rzekomych sprzeniewie­
rzeń wójta w Śzarcem (Biała). Minister stwier­
dza, że rada gminna żadnych nie wykryła nad­
użyć. Również na interpelacyę Fijaka w spra­
wie nadużyć przy poborze myta targowego 
w Białej, oświadcza minister, że rząd zarządził 
już raz potrzebne kroki, teraz nie ma powodu 
odnawiać.

Z porządku dziennego przystąpiono do II. 
czytania przedłożenia o p o d a t k u  w ó d c z a -  
n y m. Rozorawy ogólne zagaja sprawozdawca 
Dawid A b r a h a m o w i e  z. Prezydent odczytuje 
nazwiska nader licznie zgłoszonych mówców. 
Z Polaków mówić będą „za11 pp.: R o m a n o ­
w o  z i Ey k .  „Przeciw11 mówić głównie będą 
posłowie z krajów alpejskich, którzy w pod­
niesieniu podatku wódczanego widzą poszkodo­
wanie dla swych krajów. „Przeciw11 mówić 
także będzie Daszyński.

Pierwszy przemawia T a m b o s i  (przeciw,
; Po nim zabiał głos J  v c z e w i c z (Chorwat), 

potem B o r c i c z , poczem zaczął mówić Byk.
Wiedeń, 9 maja. Subkomitet komisyi konsty­

tucyjnej dla prawa o nietykalności posłów od­
był posiedzenie, na którem obradował nad roz­
szerzeniem nietykalności posłów na sprawy 
dyscyplinarne.

Wiedeń, 9 maja. Komisya konstytucyjna od­
mówiła żąaaniu sądu krajowego w Krakowie o 
wydanie posła D a s z y ń s k i e g o  z powodu po­
pełnienia gwałtu publicznego. Referentem tej 
sprawy był poseł Korol. Przyjęto natomiast żą­
danie powiatowego sądu karnego we Lwowie, 
domagającego się zezwolenia na karne ściganie 
p. W a l e w s k i e g o  z powodu obrazy honoru. 
Również zezwoliła komisya na wyitonanie wy­
roku, mocą którego sąd powiatowy dzielnicy 
wiedeńskiej Neubau skazał p. Wolfa na 100 
koron grzywny.

Kanały i reguiacya rzek.
Wiedeń, 9 maja. Kompromis w sprawie wo­

dnej zawarty. Teraz pójdzie o szczegóły. Par­
lamentarna komisya Koła polskiego traKtuie z 
rządem i zgłasza swoje żądania; rząd przed­
stawia swoje propozycye. Toczą się rokowania, 
które potrwają do jutra; sprawę rozstrzygnie 
Koło polskie, które się zbierze dla tej sprawy 
w sobotę. GaLcya dobrze na tem wyjdzie, bo 
reguiacya rzek, tak, jak zapewniona; chodzi 
tylko o wysokość kwoty.

KarteKe.
Wiedeń, 9 maja. Wczorą, zjaw.ła się w par­

lamencie deputacya producentów chmielu Wszy­
stkich krajów, także i z Galicyi. Deputacya 
udała się do prezydenta ministrów, do mini­
strów rolnictwa i handlu z życzeniem ochrony 
producentów austryackich chmielu wobec za­
mierzonych ceł i zarządzeń rządu pruskiego. 
Ministrowie obiecali jak najdalej idące uwzglę­
dnienie życzeń producentów chmielu.

Wiedeń, 9 maja. Fabrykanci zapałek w Austro- 
Węgrzech odbywali w ostatnich dniach narady, 
celem zaw arta  kartelu dla ekspedycvi zapałek 
na Wschód. Rokowania doprowadziły do zupeł­
nego porozumienia, a kartel zosta1 już formal­
nie zawarty. — Sprzedażą zajmie się Laender- 
bang.

Z a b u r z e n i a .
Berlin, 9 maja. „Voss. Ztg-' donosi z B a r ­

ce  1 o n y , że wybuchły tam g r o ź n e  r o z r u ­
c h y  skutkiem bezrobocia, które olbrzymie przy- 
biało rozmiary. Okrętom zabrakło węgla.

W demonstracyaoh wzięli także udział stu­
denci, którzy starli się z żandarmeryą.

Algier, 9 maja. Na parowcu „Tuarey1 który 
wiózł do Algieru 13 więźniów wojskowych do 
tamtejszego więzienia wojskowego wybuchł ro­
kosz. Siedmniu z nich wydobyło się na pokład 
wznosząc okrzyki: „Precz z armią! Niech żyje 
anarchia!-1

Gdy jeden z żandarmów zamierzał interwe­
niować, żołnierz nazw’skiem B e n n  rzucił się 
na niego z nożem, poczem został z a s t r z e ­
l ony .

Tłum z 4000 osóh o b i e g ł  g m a c h  u r z ę ­
du  p o l i c y j n e g o ,  powybijał wszystkie szy­
by, wyłama* drzwi, wtargnął do wnętrza, zni­
szczył sprzęty i spalił akta. Wezwano pomocy 
wojska; wiele osób jest rannych.

W St. Martin zburzono kilka fabryk.
Ministerstwo wojny donosi urzędownie, że 

dziś przyszło do ponownego starcia, skutkiem 
czego rząd zaciągnął posiłki.

Sprawy cnińskie.
Londyn, 9 maja. „Biuro Reutera11 donosi, że 

odpowiedź Chin na notę zbiorową moearsTw 
w sprawie odszkodowania spodziewaną jest przy 
końcu bieżącego tygodnia. W odpowiedzi tej 
rzad chiński ma zaproponować- podwyższenie 
ceł, aby powstaiym stąd dochodem spłacić mo­
carstwom kontrybneyę wojenną.

Paryż, 9 maja. Tutejsze wydanie „New York 
Heraldu11 donosi, że gen. C h a f f ć e ,  dowódca 
kontyngentu amerykańskiego w Pekinie wy­
głosił na bankiecie, danym przez oficerów an­
gielskich na cześć oficerów amerykańskich mo­
wę, w której zapowiedział, że w danym razie 
Amerykanie mogą walczyć tylko po stronie An­
glików.

Wiedeń, 9 maja. Rokowania o regulacyę rzek 
galicyjskich-rozbijają się o to, że kraje mają 
wziąć procentowy udział w kosztach, na co

także nastają Niemcy. K o ł o  po l s k i j e  n i e  
c h c e  p r z y s t a ć  n a  t e n  w a r u n e k  i od­
niosło się w tej sprawie do Wydziału* krajo­
wego.

Berlin, 9 maja. Z powodu'^ekspedycyi nie­
mieckiej do Chin. finanse państwowe Niemiec 
wykażą — jak stwieidzają — w r, 1902 de­
ficyt 70 do 80 milionów marek. W prasie z po­
wodu tego senzacya.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 
M iohał Konopiński.

H £  D E £ Ł £  .MEJ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oa 

Reuakcyi).

Wszystkim, którzy w nieszczęściu naszem 
raczył’ nam okazać współczucie, oraz tym, któ­
rzy jedyną dziecinę naszą do grobu odprowa­
dzili, najserueczniej dziękujemy.

Mieczysławowi*; Turowiczowie.

Z A K Ł A D  WODO LECZN M Z Y  
D » GHRAMOA

w Zakopanem, w Tatrach. 9tacya kolei.
Otwarty cały role. I rządzi, ula pierwszorzędne. 
Kuchnia wykwintna i zdrowa. Oświetlenie cjc- 

ktri/czne. Ceny bardzo przystępne.
(1.176)

Dr J. Scńarf
ordynuje jak w latach ubiegłych

w Karlsbadzie
Kreuzgasse „Insel Riigen*1.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i S pó łka

Kraków, Rynek, 39. 91

N ę d z a !  W  domu przy ulicy Nad Rndawą 
pod 1. 11 mieszka Katarzyna 8kowronowa, wdowa, 
którą mąż odumarł przed trzema tygodniami. — 
Skowronowa obarczoną jest czworgiem dzieci i spo­
dziewa się niedługo jeszcze piątego potomka, wobec 
czego nie może na życie zarobić ani dla siebie, ani 
dla swoich dzieci.

Polecamy biedną tę kobietę miłosiernym ludziom 
Administracja naszego pisma pośredniczyć będzie 
w odbieraniu składek.

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w iedeńsk ie j i be rliń sk ie j 

Wiedeń, 9 maja 1 9 0 1 .

kor. b i].
R e n ta  a n s try ao k a  p a p ie ro w a ............................

„ „ s r e b r n a .................................... — —
4°/0 r e n ta  an stry s cka z ł o t a ...........................  — —
4°/0 . „ „ koronowa . .

n w ęgierska  z ł o t a ............................
4°/0 „ „ k o ro n o w a ..................... — —
Aa r,ve B an k n  anstro -w ęg iersk iego  . . . .  —  —

„ k r e d y to w e .................................................... — —
L o n d y n ......................................................................  — _
M a r k i ........................................................................... .......................
20-to M a rk ó w k i........................................................  — _
20-10 F ran k ó w k i . • .....................................  — —
W łoskie  b a n k n o t y ................................ .* . . . — —
D n k a t y ......................................................................
Losy w ęg iersk ie  p re m io w e ...............................  T76 —
Losy t u r e c k i e ........................................................  I u 8 50
A kcye A n g io b a u k u ...............................................  281 —

„ U n io n b a n k u ...............................................  564 —
„ B a n k v e r o i n ...............................................  490 —
„ L a e n d e r b a n k n ..........................................  418 —
„ K olei Lwowsko-Gzerniowieokioj . . 542 —
„ „ P o ł n d n i o w e j ................................... 96 —
„ „ E l b r t h a l .......................................  510 —
„ „ N o r d b a h n ........................................ '6220 —
„ „ S ta a tsb a h n   ......................... 692 —
„ „ A lp in e ................................................  472 —
„ T ureckie T a b a t u n e ................................   299 —

R u n i e ................................................................................ 1253 75

Berlin, 9 maj'a 1 9 0 1 .
B ankno ty  a n s t r y a c k i e ......................................................  85 05
K ró tk i W i e d e ń ........................................................................ 85 —
B anknoty  ro s y js k ie ................................. . 216 20
K rótkL VTa r s z a w a ................................................................. 216 —
4 7 ,%  L is ty  p o ls k ie ....................................................................96 —
Renes, w ł o s k a ........................................................................  97 70
Akoye a n stry ack ie  k r e d y to w e ...................................... . 218 75
U ltim o m b l e ..............................................................................— —

Wiedeń, 9 maja 3 9 0 1 .
S p iry tus g o to w y .........................................................................40 W
Cena n a f t y ................................................................................. 1 0 -
Pszenica (n a  w io s n ę ) ..........................................................  7 85
Zyto (n a  w io sn ę ) ...................................................................  7 83
K n k n r n d z a ............................................................................. 5 67
Owies (n a  w io s n ę ) ............................................................... '6 95

Cennik Izby handlowej i przemy! iłoWej
w Krakowie

z d. 9 m aja  1901 r. godzins L w p o p  dn ie
Koro-ny —

I. Waluty p łac ą  ią d a ją
R nblo pap ie , o w e ..........................................  253 — 254 6(1
M arki n i e m i e c k i e ...................................... 117 25 118 —
F ra n k i p a p ie r o w e ...................................... 95 "25 96 —
D w ndziesto franków ki w zlocie • . . 19 06  19 15

II. Listy zastaw ne.
5°/a L is ty  zas taw , prem . B an k n  hipot. 109 50 110 85
4 1/,°/0 L is ty  zas taw n e  B ankn  hipotecz. 98 — 99 -
4°/o n „ „ n » n 89 75 90 75
4l/ ,u/o L isty  zasta wne B ankn  krajów . 98 65 101 15
4 %  „ * 81 75 92 76
4°/0L i8 ty zas t.g a l.T o w .k red .z io m .n ieo k . 93 — 94 —
4°/o » » n * » i  41 -le tn ie  9i — 94 -
4 56- l et ni e 90 75 91 80

III. Obligaoye i pożvozki
4r;0 G alicy jsk ie  obligaoye propinaoyjne 95 50 '9 6  75
47o „ „ 1883 - • P  10 -93 60
4 ’/ ,%  r m ia s ta  Lwowa 97 — 97 75
5°/0 O bligaoye kom unalne B aonu k ra j. 101 50 ; 102 75
4 7 ,%  „ „ n » n „ 88 10 99 75
4“/o „ k o l e j o w e ............................  91 75 92 75

IV. L o s y .
Losy m iasta  K r a k o w a ................................. 72 — 75 —

V. A k c y e .
Akcye B ankn  kredytow ego we Lwowie — —  —  —

„ „ h ipotecznego „ „ 610 — • <ii25 —
„ „ Galie, d la  n , i p. w K rak . — — —  —
„ kolei K aro la  im d w ik a  . . . .  430 — 4482 —
„ L w ów -C zerniow ce-Jassy . 545 — :650 —

V|. Publiczhe zapisy długu.
43/io°/o w spólna re n ta  p a p .......................  98 15 98 85
4'7107o „ „ s re b rn a  . . . .  97 80  98 6J

Materye wełniane, satyny, zefiry, batysty

=  BLUZKI i HALKI GOTOWE =
Cen; l a r a  ń slie ,  

state.
W nied ziele 

£ św ięta 
Skiep zr j&lrjiiętjr.



Nr 107. N O W A  R E F O R M A .

Dr W. KRETOWICZ
ordynuje jak lat poprzednich

w  K A R LSBA D ZIE
S t a d t  W a r s c h u u .  1250 2 5

Piątek, 10 Maja 19C1.

| Z D O L N Y  S U B J E K T  *
C* ( I H f E R J I K Z Y  >O Or . p o t r z e b n y  d o  F a b r y k  ■)

S Józefa Siermontowskiego ó
^    m r ___ -m___________ 1 I I O =v> K r a k o w i e .  1271 1 3

Eabryka wyrobów żelaznych 
na prowincyi

poszukuje młodego człowieka do odbioru 
towarów. — Oferty z podaniem wynagro­
dzenia pod liter. E. G. przyjmuje Dział 
inseratnwy „Kowej Reformy" w Krakowie 

ul. Jagiellońska L. 1^69 1 3

Z KONSTANTYNOPOLA
przejeżdżający robotnik, fachowiec, z fa­
bryki dywanów persk.ch. zatrzymał się 
w Krakowie w „Hotelu Union11. ul. św. 
Gertrudy 27, i przyjmuje do odnowienia
1 reperacyi dywany, poręczając przypro­
wadzenie takowych do pierwoin. stanu.

1270 1 3 i it.ali id j i tn a n .

fNT 4 0 0 0  koron
są p o t r z e b n e  do całkiem  pewnego in te re su  
w K rakow ie. D ający tę  kw otę może mieć 
rów nież skrom ne zajęcie  z pensyą , a od k a ­
p ita łu  10% dochodu. — N ajodpow iedniejszy 
in te res  d la  PP. em erytów  lub wdow. — / g ło ­
szen ia  ty lko listow ne z dokładnym  adresem  
p rzy jm uje  p. Jan S try ch arsk i w Krakow ie, ul.

Jagiellońska Nr. 7. 1267  1 J __

Koński zabC'
oryginalny amerykański „Yirginia'1, ze 
zbiorn 1900 r., ‘>0°j0 siły kiełkowania, 

sprzedaje ze świeżego transportu

Związek handlowy 
Kółek rolniczych

w Krakowie i Wieliczce po K. 21*—
w Rzeszowie (ul. Trzeciego

Maja Nr. 7 ) . . ,, 22*50
we Lwowie (ul. Pańska 21) ,. ^  24*—

za 100 kg. z workiem.
Przy odbiorze 10 worków o 1 ko­

ronę taniej.
Wszelkie inne nasiona w miarę za­

pasów jak najtaniej. 1263 l 5 -■

Biuro ogłosźeń
i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
oraz

Biuro Towarzystwa Własaicieli realnośti
w  K r a k o i r i e ,  u l  ( io łę b ia  / / ,

PO LEPA :
RÓŻNE M IESZKANIA : Zakopane „G rabów ka11 

W  razie  żąd an ia  z w iktem  i usługą. W iado­
mość na  m iejscu  lub w biurze.

PRACOWNIA dnża  m a la rsk a , u lica  K ru p n i­
cza  Nr. 17.

SKLEPY z m ieszkaniem  lnb m agazynem  zaraz, 
B racka 7, K rupnicza  17 ,24 . plac W W  Św ię­
tych  8 . plac M atejk i 4 . Z w ierzyniecka 33, 
D ługa 20, Ja g ie llo ń sk a  5.

PIWNICA duża, sucha, zaraz. Szewska 7. 
POKÓJ z m eblam i lab  bez: nl. K arm elicka 41 

p a rte r , B iskupia  8 I I  p., S ław kow ska 6 II  p., 
F lu ryańska  33 II p . , W arszaw sk a  3 III  i I 
p., R eform acka 7 I I  p . , G rodzka 14 [II p., 
G ołębia 16 II p . , św. J a n a  18 I I I  p., Lore­
ta ń sk a  12 p a r .,  K rupn icza  16 I p. i part.. 
W olska 26 II  p.. P aw ia  8 I I I  p.. Podw ale 3 
I I  p. i 9 p a rte r , B asztow a 18 I p. i 25 I p.; 
R ynek  23 I I  p., G ran iczna  2 III p.

2  PO KOJE z przedp., z m eblam i lab  bez: Mi­
chałow skiego 78 I p., Szew ska 8 i 21 II I  p., 
W olska 30 II p . , Mały R ynek 2 I I  p . , św. 
K rzyża 3 II  p . , Łobzow ska 31 p a rte r . Flo- 
ry ań sk a  33 I I  p.

POKÓJ i KUCHNIA: M ostowa 12 II  p ., plac 
W W . św ię ty ch  8 p a rt., S ta row iślna  63 II p. 
i 16 I p . , Podzam cze 18 p a r te r ,  B racka  7 
p a rie r , R ynek 24 I p

2 POKOJE, przedpokój i ku chn ia : N ad R uda­
wą 4 p a r te r  i 21, S ta row iślna  41 I p., Sto­
la rsk a  13 I p ., Poselska 9 part., D ługa 34. 
K rupnicza  21 p art., K arm elika  8 p a rt., K ro­
w oderska II p. i 54 II  p . , p lac Groble 15 
II  p., Paw ia 8 I i I I I  p., plac M atejki 4 I I  p.

3 POKOJE, przedpokój i k u chn ia : C zysta 13 
i 10 I I  p., Nad R ud aw ą  4 p a rt. i 21 II  p., B er­
na rd y ń sk a  9 p a rte r . Z ielona 3 II  p., G ra n i­
czna  10y i 5 II p., Liębniki 135 p art., Szlak 6 
1 p., W ilsk a  13 p a rt. i 26 p a rte r, Zw ierzy­
n iecka 25 II p. i 19 p a rte r , p lac GroDle 18 
I p., Podw ale 3 I I I  p . , Podzam cze 2 2 , Zy- 
g m untow ska  4 I p., R ynek 13 I I I  p.

4  POKOJE, przedp. i kuchn ia : K arm elicka  42
I p. i 8 I I  p.. F lo rvańska  40 I p.., M ały R y­
nek 6 II  p., S ta ro w iśln a  63 p a r t. ,  C zysta 7
II p., Podzam cze 3 1 p.. św. f i l ip a  14 I p., 
W olska 30 II p. i 32, Mała 4 I p., K rupn i­
cza 7 II  p , Batorego 25 p a r t . L enartow icza
10 I p., p lac  M atejk i 3 I f  p., J a sn a  10 p art., 
R ynek  k lep arsk i 15 I p.

5  POKOI, przedp. i k u ch n ia : Ja g ie llo ń sk a  11
11 p., Ł az ien n a  3 part., K arm elicka  39 p a n .. 
Siem iradzkiego 14 II  p., Jab łonow skich  4 I p., 
Basztow a 18, G arncarska  8 I p., W arszaw ­
ska  3, Szew ska 19 I p.

6  POKOI, przedp. i kuchn ia : S tudencka 3 I I  p., 
W olska 14 I p . , P ań sk a  7 I p . , K apucyń­
ska  7 part., K arm elick a  40 II p., p lac Kos­
sa k a  8 I p.

8 PO KO I, przedp. i k u ch n ia : S traszew skiego 
1 p a rte r , B asztow a 10 I p. 812

DOMEK MUROWANY o 3 m ałych ubikacyach, 
z p iw nicą  i ze strychem , k ry ty  papą  ognio­
trw a łą ,  z ogródkiem  owocowym i stu d n ią , 
je s t  za  1400 złr. n a  najdogodniejszych  w a­
ru n k ach  do nabycia. W iadom ość w Biurze.

Dwieście koron
dam za łaskawe pośrednictwo w otrzy­
maniu posady, którą poszukuję na pod­
stawie świadectwa egzaminu rachunko­
wości państw. „Przemysłowa" V. poste 
restante Kraków, ul. Topolowa. 1203 2 3

Juliusz Modelski
dawniej Jan lkptueh,

5 Handel Towarów Koloni&l. 2  
O i Win g

w  K rakowie, nl, Krowoderska 57, \

poleca Sadło, Słoninę I 
ń i Smalec. 1239* 3 6 |
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0

\

on nnn bnr na 70/0 do umiesz_A U .U U U  rtU I • czenia na możliwie 
pierwszą hipotekę realności w Krakowie.

Pisemne oferty przyjmuje kancelarya 
adw. Dra K. Łepkowskiego w Krakowie, 
ul. Poselsko 9. Pośrednictwo wykluczone 

1246 2 3

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNI
otrzym uje  się przez użycie M y d ł a  g l i o e r y -  
n o w o - b « n s o e s o w e g o  J ,  W i d z e w s k i e g o ,
które usuw a piegi, lisza je , w ągry i wszelkie

w yrzuty, czyniąc płeć p iękną, b iałą . 
Składy: w K r a k o w i e  J . W iśn iew sk i, sk ład  

apteczny, ul. S tradom  7; w B o c h n i  J a n  Mi­
chnik, d roguerya; we L w o w i e  F rid rich  Bea- 
cock, nl. H e tm ań sk a  4. — Z powodu licznych 
podrab iań  up rasza  się w yraźn ie  żądać  „M ydła 
Jak ó b a  W iśn iew sk iego , m ag is tra  fa rm acy i.11 

1219 37 O

Sól szybikową
z Magazynów W ydziału  Kr a j o ­
wego — zupełnie czystą, hy- 
gieniczną, opakowaną w karto­
nach — nabywać można w Handlu 

kolonialnym 1159 6 o
«J. F. FISC H ER A

« K r a k o w ie ,  lin ia  A — B.

ZAKŁAD NAUKOWY
c. k. emer. ro tm istrza  A d o l fa  \l\ornftery<»ra

koncesyonowany przez Wys. Namiestnictwo,
p rzy jm uje:

a) kandydatów  do egzam inu d la  jednorocznych 
ochotników  ( In te llig en zp ru fu n g );

b) uczniów szkół średnich  chcących w stąp ić  
do wojskowych zakładów  naukow ych;

c.) odpow iednioukw alifikow anychm łodzieńców , 
p ragnących  zdaw ać egzam in  kadecki, upo­
w ażn ia jący  do pozyskan ia  sto p n ia  oficer­
skiego.

Grono nauczycie lsk ie  sk ład a  się z profesorów 
szkół średnich  i asysten tów  un iw ersy te tu .

Kurs nadzwyczajny r ozpocznie się juz 15 maja.
K andydaci i uczniowie, m ogą b y t także  

um ieszczeni w pensyonacie, połączonym  ze za­
kładem .

Szczegółowych w iadom ości udz ie la  w łaściciel 
i d y rek to r zak ład u : Adolf Kornberger w Krako­
wie, ul. Zwierzyniecka. I. 9. 1261 2 5

SZKÓŁKI
L E Ś N O -O G R O D O W E

Tadeusza tir Lubieńskiego
w 7< iitsonle pod Czarną,

• polecają do kultur wiosennych:
nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tn d z ie i 667 49 60
rośniny pnące trwale,

po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  
Katalogi na żądanie opłatnie.

FABRYKA SIATEK
k on stru k oy l 1 a* tyatyoa n. ś lu sa r s tw a

J. Górecki 1 Spółka
ifl K R A K O W I E ,  u l. ś. U a w r z y ń e a  H i,  

telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż­

szych fabrykantów  wchodzące.
D enniki n a  żądanie . Geny przystępne.

T erm in  ściśle do trzym any. 1130 10 O

ao<3 ZAKOPANE, ooe
N ajw yżej i na jp ięk n ie j w całem  

Zakopanem  położuny 
PENSYONAT i ZAKŁAD WODOLECZNICZY 

Klemensówka.
50 pokoi kom pletn ie urządzonych  i na 
sezon bieżący z g ru n tu  odnowionych. 
P a rk  osobny. W eran d y  słoneczne. K u ­
chnia wyborow a zdrowa, t-o tydzień  za ■ 
baw y tań cu jące  w zak ładzie. L aw n ten is  
i inne g ry  tow arzyskie. Powóz i konie 
na  m iejscu. N aprzeciw ko zak ład u  kon­
c e rt o rk ies try  k lim atycz. 2 razy dziennie. 
1016 Ceny bardzo um iarkow ane. 10 10 

Z a rzu y l z a k ła d u .  A . B a u e r .

0 3 0  ZAKOPANE. GOO

TRENGSIN-TEPLITZ
KĄPILEE SIARCEANE x WYŻ. WĘGRZECH 

— O P er ła  K arpat, ©—-
od stacy i kolei T ep la-T ren csin -T ep litz  20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane austro- 
węg. M onarchii z n a tu ra l. gorącem i źródłam i 
od 37 '- -4ŁF i ory g in a ł, nam ułem  przeciw

gosccowi, reumatyzmowi, 
paraliżowi, Ischias.

K ąpiele d la  dam , osobno d la  panów. Z akład  
lećzn. z im ną wodą ź ród laną  z wysokich gór; 
m asaż , e lek try czn e  zas to so w an ia , g im n asty k a  
lecznicza, /e ty c z n a  i górska kuracya. W ygo­
dne i tan ie  m ieszkan ia  w S inahaus, H otel Te- 
p litz , dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercam i szczególnie polecony. Dobry i ta n i  stó ł 
w C ursalonhotel T ep litz  „O esterre ich 11, „pod 
słoniem 11 dla izraelitów , i w w ielu  innych  za ­
k ładach  gastronom . W  m aju  i w rześniu za  6 
koron całe dzienne u trzym anie . Bez sto łu  tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój — 
Codziennie koncerta , t e a t r  i inne  zabaw y; po­
łożenie zasłouione od w ia trów , pow ietrze czy­
ste. Przeszło 6000 kuracyuszów . Omnibusy i do­
rożki do każdego pociągu. K ąpiele cały rok. 
W łaściw y sezon kąpielowy od d. I-go maja do 
końca w rześnia. P ro sp ek ta  illu strow ane  rozsyła 

darm o Dyrekcya. 1184 3 12

„Swoszowice" p o d  K r a k o w em  — IF* c a lj  ro k  o tw a r ty

siarczaiiycli i
wśród pa rk u  stu le tn ieg o  i lasu  szpilkow ego, 5 Kim. od K rakow a, stacy a  kolei, poczta i te leg ra !

w m iejscu, 18 razy  dziennie połączony z K rakow em  koleją  i om nibusam i.
Z nane w Polsce od XV. w ieku Sw oszow bkie wody siarczane. p rzew yższają  swą s i łą  i  sk u ­
te c z n o śc ią  inne tego rodzaju  wody krajow e i zagran iczne, leczą: przew lekły  g o śo le o  s ta ­
wowy i m ięśniowy, jak o ież  dne (podagrę), choroby serca na podstaw ie reum atycznej, n erw o ­
b óle, szczególnie ischias, p o ra że n ia  ta k  cen tra ln e  jak  obwodow e, k iłę  we w szystk ich  je j 
postaciacu , ch o ro b y  Skórne połączone z przerostem  i zg rubnien iem  w arstw  skóry, p rzew le­

kłe za tru c ia  r tęo ią  i ołowiem, obrażeu ia  k o śc i, różne choioby n erw o w e.
W  nowo urządzonem  S an atoriu m  z c en tra ln ie  ogrzanem i łaz ien k a m i, m ieszkan iam i, kory­
ta rzam i i ogrodem  z im o w y m , ogrzana je s t  woda sia rczan a  w najnow szy sposób (ulepszoną 
m etodą Czernickiego) używ aną  w pierw szorzędnych zak ładach  zag ran iczn y ch , w sku tek  czego 
n ie u traoa  n ic  ze  s w y c h  S k ła d n ik ó w  i d latego kąpiele  siarczane Swoszowickie są 
p ierw szo rzęd n e , szczególnie w połączeniu z kąp ie lam i i tu szam i e lek try o zn em i. W  le- 
ż a ln ia rh  g a lw an izacya, fa rad y zacy a , e lek trom asaż  i w szelkie procedury e lek tro te rap eu ty czn e  
i hydro terapeu tyczne , w ykonane przez lekarza  zakładow ego. Z akład  Kąpielowy le tn i również 

w czasie zim nej pory cen tra ln ie  ogrzany, o tw arty  od Igo m aja  do Igo październ ika. 
M ieszkania odnowione, w k w ie tn iu , m aju , w rześniu  i paźd z ie rn ik u  o trzec ią  część tańsze . — 
M uzyka zakładow a. — P en sy o n a t i re s tau ra cy a  w m iejscu. — Ceny um iarkow ane. — Bliższych

szczegółów udziela Ż a rz iid .  1268 l 30

P o s iln e  p o ż y w ie n ie

TROPON
w zm a u u ia ją o e  a p e ty  i  n a d z w y c z a j  p o ży w n e  je s t  podstaw ą d la: 

Suuharków  T rop on , c ia s te k  T rup on , c z e k o la d y  T rop on , k ak ao  T ropon, 
m ą czk i o d ż y w c z e j  d la  d z ie c i T ropon.

M ączk a z białka T rooon  jako  dodatek  do potraw  d la  zdrow ych i rekonw alesc. 
K siążk a  k u ch arsk a  „M oderne K ra ftk u c n e 11 darm o i opłatn ie. W sz ę d z ie  d c n ab yc ia , 

gdzie niem a, u d z ie la ją  w iadom ości w najb liższem  m iejscu  sprzedaży
C est.-u n g . T ropon -W erk e, Wien, VIII I, Kochgasse 3. 1020 8 52

TUTKI
z n a jp rzedn ie jsze j b ibuły egipskiej i specyalnej francusk ie j A badie

  ?
uznane pow szechnie za na jlepsze — W szędzie do nabycia  !

Główny skład na Kraków:
JANECZEK &  WOJCIECHOWSKI, Si ład mm, Kraków, Rynek 8

P R I J I I J S 4
968 35 O

Dwa ciągnienia już 15-go maja!
Szczególniej korzystna j e s t  n a s t ę p u j ą c a  gr upa:

Pom bau (B azy lik a , lo sy  z trw an iem  gry  do roku 1936
S e rb sk ie  lo sy  lab a cz n e  ",r „ „ „ „ 1953
Jo -sz iy  (Dobre se rc e )  lo sy  „ „ „ „ „ 1948

T rzy te  o ryg inalne  losy z 7 c iągn ien iam i rocznie, z g łów nem i i m niejszem i w ygranem i. 
po k o r ,  4 0 .0 0 0 ,  2 0 .Ó U 0 , f r k .  100 .O U 0 — sprzedajem y do dalszej zm iany po k o r .  4 2

Ziuvf°tezWna' 2 5  rał mipsięcfeulę po 2  kor. V2J  3 4
ftĘ T  Po złożeniu p ierw szej ra ty  praw o do c iąg n ien ia  Zam ów ienia z prow incyi n a jlep ie j 
przekazem . L isty  c iągnień  i k a len d arz  losowań d arm o , w ystarczy  korespondentka. "T tĘ

lamor wymiany FHIEDLiNDER & SPITZER, f ie ie ń , I.,¥ollzeile 25.

JJie wszystkie

gatunki ,,Oats“  są p o w s z e c h n i e  znanym 

„Qmikei‘ Oats/‘ ‘ —  .,Quaker“ jest nazwisko 
ochronne znakonntego gatunku kaszy o- 

wsianej.

~Quakcr Oats“ sprzedaje się celem zacho­

wania dobroci, smaku oraz czystości, tylko 
w zam kniętych żółtych paczkach^ zaopatrzony 

w znak ochronny figury Quaker.“ 235 6 7

Tylko takie paczki zawierają praw dziw y

Q u a k ę r  O a f ś

OZ] ŁOWISKO i ZAKŁAD | A W f ) Q 7 r  
LECZENIAW0D4 J n W U n t Ł

( E R I T S D O K F ) ,  ŃLAKR U S T R Y K K I PRZY BIELSKU.
otwarty cały rok.

Poozta, te leg ra f i s tacy a  kolejow a. — Pyszne położenie górskie u stóp Szląskich  Beskid — 
klim at zdrowy, łagodny  — najnow sze wzorowe urządzen ia  lecznicze i kąpielow e — ośw ie­

tlen ie  acety low e — zn ak o m ita  re s tau ra cy a  pod śoisłym nadzorem  lekarskim .
L ekarz k ieru jący  D r  I . e o p o l d  N e m e r a d ,  znakom ity  hydropata , d ługolet. k ierow nik  Z akładu

wodoleczniczego w L indew iese. 1197 4 28
W szelkich  ob jaśn ień  udzie la  ty lko dz ierżaw ca dóbr i Z ak ład u  k ą p ie l o w e j  C a r l  F o r n e r .

Osobliwości z clraicz. laboratorynm kosmetyków
X>r»a R o b e r ta  FISC H E R A

doktora chemii i kosmetyka,
Wiedeń, I,  Habsburgergasse 4, II. p

S r i t ó  io t ę p i ą  włosów ( E i i la lm ) .
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd

tęp i się drogą chem iczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób je s t  
prosty, nie sp raw iający  bólu, sku tek  p o w o li^  ale niezaw odny. 
E p ila to ire  niszczy bowiem po dłuzszem  używ aniu korzonki wło­
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.

Ceny oso bliwości:

A

Środek tępiący włosy (E pila to ire) do 
zupełnego w ytęp ien ia  i przeszko­
dzenia ponow nem u porostowi —
m ały f l a k o n ...................................5 1—
wielki flakon . . . .  . 10"—

P a sta  Teint do natychm iastow ego  
usun ięcia  włosów z tw arzy , ram ion
i t. d., k a w a ł e k ............................. I"—

Krem przeciw piegom, słoik . . . 2*—
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon

(pół l i t r a ) ............................................. | -25
Woda blond (blondeur) flakon (pół

l i t r a ) .................................................... 3"— A
, Broszurki o ozonie i zastosow aniu  poszczególnych osobliwości zadarm o i op łatn ie. 

Św iadectw a o nieszkodliw ości wyrobów m ożna przeglądać, ja k  również tysiące  listów  
obejm ujących podziękow ania z całego św ia ta  W yjaśnienia we wszelkich spraw ach

kosm etycznych za darm o. 531 5 12

Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wieczorem.

Dostać można w Krakowie w aptece NI. Pronia, Rynek główny L. 13.

„Fo“ , m a te ry a  do farbow ania  wło­
sów, karton  jasnego  do czarnego 
po zir. P20 io złj* 3-— i . .

Puder Email, puder na dzień, 3 od­
cienia, karton  z różom . . . .
karton  bez r ó ż u .............................

Woda Venus do osiągn ięcia  m ęknej, 
, czystej cery, L flakon . . . .  

Ś rodek przeciw  czerwoności nosa,
k a r t o n ..............................................

Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
usunięcia trą d z ik ó w .......................

5 —

3 — 
2 —

2 —

2*—

i 50

N e s t l ć ’a  M ą c z k a  d la  dziec'
najznakomitsze pożywienie dla 

małych dzieci, puszka K, l ‘SO.
Nie potrzebuje Puszka próbna 1 kor. 

żadnego dodatku
mleka.

Zapom ooą te g o  od d a w n a  u z n a n e g o , w ię o e j  ja k  od
30 la t  zaprow adzonego i w ypróbow anego sroka odżywczego, 
m ożna ła tw o  odzw-yczaić n iem o w lę ta  od p iersi m atki" QQQO 

B ieg u n k a  1 w y m io ty  w y k lu c zo n e .
Roczna produkeya F abryk  N eslć’a wynosi: 3 5 ,0 0 0 .0 0 0  p u ezek .

Dzienne zużycie 132.000 litr ó w . 615 13 O 
N e s t le a  zgęszczone m leko z c u k r e m ,  p u szk a  1 K. 

N e s t le ’a zgęszczone m leko b e z  e r k r u  „IflK IN G '1 — 
N o w o ść  — p u sz k a  1 E .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

WIEDNIU, I., Naglergasse 1.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.

zaw iera  n a jle p sze
mleko alpejskie.

F. BERLYAK w

Kto chce być zdrowym, niech pije

Porter Tenczyński.
Do nabycia wszędzie.

H erb ata  z B ro d ó w ! 8  Od dawien dawna ze swej d rbroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA*• c
zbioru m ajowego, poleca h an d el

W .  A d a m o w i c z a ,
15 w  B rod ach  na  pograniczu  rosyjskiem . 8 1 O

1 fu n t „Familijnej11 bardzo d o b r e j ................................złr. 1.40
1 iu n t „Melange de Moskau" w oryg. opak., na jlepsze j 2.50 
1 fu n t „Im perial11 cesarsk ie j, w oryg inalnem  opakow aniu 3.50 
1 fu n t „Okruchów 11 z najlepszych h e rb a t kw iatow ych . 1'20 
Kawa Ceylnn znakom ita , franco 5 k i l o ................................ 9 —H erb ata  z B rod ów !

Z dniem 15 maja wyjdzie pierwszy nakład wydawnictwa p. n.

Wykaz Dóbr ziemskich i Realności,
znajdujących się w  Galicyi i Bukowinie, celem sprzedaży, dzierżaw lub zamiany.

Nazwiska tak właścicieli, jakoteż dóbr ziemsk.. nie będą we wykazacli uwi­
docznione, lecz na żądanie osobiście lub list. podawane. Ośmielamy się przeto udać 
do F i’. Interesentów o łask. nadsyłanie zgłoszeń swych majątków ziem. i realności 
celem umieszczenia tychże we wykazach, jak niemniej mających chęć kupna, dzier­
żawy lnb zamiany, ju r A * * l r n * «  Insty tu t Opłoszeń ora; Biuro umieszczeń, Lwów,

I Ł  1 1 1  ,  Chorąszczyzna Nr. 6. 1244 3 3

C hief-O ffice. 48 , Brixton-Road, London. SW. 6

Z w ilża się kaw ałeczek  w aty  kilkom a kroplam i

Balsamem
nym  znakiem  ochronnym  z zakonnicą

i k ładzie  się. do dziuraw ego z ę b a , aby osiągnąć 
d z ia łan ie  ból usuw ające. P raw dziw y ty lko  z zielo- 
i ze słow am i w yciśniętem i na  kapsli: A lleiL ech t. 

  Do O trzym ania W ap te k ac h . -  Pocztą  op łatn ie  12 m ałych lub 6 podwójnych fla­
szek 4 kor. F lakon  na próbę wraz z prospektem  i wykazem  składów  we w s/.ystkirli k ra ­
jach  św ia ta  w ysy ła  za zaliczką a p tek arza : A . T h i sr r ,'eg o  fa b ry k a  w  P rz e g r a d z ie  
k o lo  R o h itso h  - Sauerbrunn . — U nikać naśladow nic tw  i uw ażać na  zieloną m arkę 
oenronną’ zare je stro w an ą  we w szystk ich  cyw ilizow anych państw ach . 176 2 2

ŻEGIESTÓWi Galicyi nad Popradem
(kolej, poczta i telegraf w miejscu).

Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kąpielowa trwa od dnia 2 0 g o
maja do końca września. - Kąpiele borowinowe, żelaziste, h y d r o p a t y c z n o

i popradowe. 1120 3 15

Hf A  t r i a d  A i i r c l r a  znajduje się we wszystkich wielkich 
W  U u U i  1 1  v g l v »  v v  w  b B I I  składach wód mineralnych.
Lekarz ordynujący W ładysłw -W  MikuoKi, b. asys. kliniki ginek. Uniw. .Tag.

K s i ę g a r n i a . S k ła i '  i W yp o życzaln ia  
nut m uzyczn ych oraz gł. E k s p e d y c y a  

p ism  peryołlyczn ych
S. A. Krzyżanowskiego \v Krakowie

w ydała  nakładem  własnym :
II ilk u sz  o a n ,  profesor c, k. G im nazyutr św. 

A nny. — D z ia d y  A dam a M i o k i e w io z a .
Część I., 1L, 111.. IV. (opracow ane w sposób 
przystępny). — Cena kor. 1'60, z przesyłką 
pocztow ą kor. 1'70.

Na głów ny skład  o trzym ała : 
T m a s z e w s k i  /• ra n o . I t r . — „C hem ia11 dla 

w yższych k las  g im nazyalnych  (w ydanie szó­
ste). — Cena 70 hal . z przesyłką pocztową 
80 hal. . 1-Ó7 2 5

Do nabycia we w szystkich księgarniach

S enat Akademicki Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego poszukuje od d. Igo stycznia 
1902 r  dla założyć się m ającej przy 

Studyum roJniczem Stacyi dośw iadczalnej, lo­
kalu , sk ładającego  się z 7m iu do 8m iu pokoi, 
pow ierzchni łącznej około 280 n r  fM, z ogro­
dem  600—800 m. [% m ającym .

W łaściciele  tak iego  lo k a lu , k tó rzyby  m id i 
z am iar w ynająć go n a  powyższy ce l, zechcą 
w nieść oferty  z dokładnym  op sem , ew en tu a l­
nie z p lanik iem  , oraz podaniem  wysokości 
czynszu, do k an ce la ry i S en a tu  Akadem ickiego 
w Collegium  novum w godzin; ch urzędowych, 
najdalej do 20go m aja b. r. (Pożądanem  „est, 
a b  nie koniecznem , żeby w tym  sam ym  domu 
było do w y n a jęc ia  m ieszk an ie , sk ład a jące  się 
z 5 —6 pokoi d la  k ierow nika stacyi).

K raków , d.. 4 m aja  1901 r. 1247 3 3

Llstcwa (jismiBina) mli
Listowej (piśmiennej) nauki poje­

dynczej i podwójnej buchalteryi ku­
pieckiej i ogólnej, oraz rachunkowo­
ści państw., udziela w najkrótszym  
czasie, z gwarancyą za kompletne 
przygotowanie do egzaminu, 1216 9 o

H enryk G-ctdieb,
egzaminowany rachmistrz, specjalista
kaligrafii w K r a k ó w ; e przy ulicy 

D i e t l o w s k i e j  Nr  68.

COGNAC s t a r y ,  z w ina 
w łasnego chowu, 
dostarcza  od n a j­
p ierw szej jakości 

op łatn ie  4 b u te lk i 1'2 koron albo 2 l it ry  16 
kor., m łody 2 l itry  kor. 9 60. 480 30 60

łag ., dob. odleżałe, d o sta r­
cza od 56 litr . wzwyż, b iałe 
l i t r  4 8 , 56 , 64 i 72 hal., 
czerwone 52, 64 i 80 hal.

WINO
B E N E D Y K T  H E R T L , w łaściciel w innic, 

zam ek G olló przy fto n o b ltz  w S tyry i.

„POD NIEBEH D A LIA CH ]
ODCZYT PUBLICZNY 

S ta n is ła w a  B e ł z y
opuścił świeżo praśę. 1190 3 6

Wydanie o z d o b n e  i l l u s t r o w a n e .  
Cena I korona 60 halerzy. 

(Księgarnia Gebethnera i Sp.)

Zarząd dóbr Zameczek
p. Żółkiew GSjrozsyła: 

Najprzedniejsze Szparagi ogrodo­
we w dowolnej ilością po 4(1 ct. za kilo; 
Masło deserowe po cenie targowej.

Zamówienia adresować:
1245 2 10 Olearczyk, Żółkiew.

100 do 200 koron
płacę t e m u ę ik to  mi w ypośredniczy odpowie­
dn ią  posadę leśnego lub innego oficyalisty  
w zaw odzie laso w y m , lub też przy  i i te re s ie  
drzew nym . N ajlepsze św iad ectw a  służby d łu ­
g o letn ie j i św iadectw o egzam inu  państw ow ego 

poślę na  żądanie. 1242 2 4 
Ł askaw e oferty  upraszam  pod : J. F . 24 . 

p o ste  resuante B ia ła  p rzy  B ie lsk u .

Znacznie potaniała K A W A
w H aud lu  L e t n ia  SoU iego, Lwów,

n l .  B a t o r e g o  L . 2 ,
b o  t y l -  fc  C  kosztu je  pół kilogr. n ie ­

b o  O O  L U  zrów nanej dobroci 
kaw y, rów nającej się najleoszym  gatunkom  
w sm aku i aromacie. W ysyłk i 4'K  kilo usku- 

b05 teczn ia  odw rotnie i franco. 25 25

iniejszem  m am  zaszczy t zaw iadom ić, 
że otworzyfem  na p lacu  tu te jszy m  

B i e l s k  - B i a ł a  u575 62 75
W ie lk . skład  

naczyń  em aliow anych
en gros i en d e ta il — i takow y w bogaty  zapas 
rozm aitego rodzaju  naczyń zaopatrzyłem  i s ta le  
u trzy m u ję , o czem F T. kupców i Szanow ną 
publiczność zaw iadam iam  H e n r y k  L a w n e r .

Szparagi kilo po 70 ct. do 20 
_  m aja , później paczka 

5-kilowa 2 złr. 40 c t.;
R r  J r A  majową świeżą, górską, 
U l  j  I IU £ C  owczą, po 2 złr 28 ct. 

paczka 5-kilowa — poleca 1178 5 7

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (nl. Jagiellońska Nr. 10). Rządca druharni L. E . Górsk1


